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RZĄD POLSKI ODRZUCA PROPOZYCJĘ MARSHALLA 


zk oświadczył minister Modzelewski | reż pomi 
wobec dziennikarzy i korespondentów zagranicznych 


sku Roosevelta w sprawie Polski. 
Akcja wysiedieńcza Niemców trwa 
w dalszym clągu i będzie przeprowa- 
dzana konsekwentnie do końca. 
Dziennikarze pytają, jakie byłyby re 
W dniu wczorajszym minister spraw zagranicznych | min. Marshalla, którego jedynym wy- | równoczesnym dążeniu do rewizji gra- 
Modzelewski przyjął prze dstawicieli prasy polskiej oraz | nikiem będzie zwiększenie się apety- | nic, Jest rzeczą wiadomą — mówi w 
korespondentów zagranicz nych, którym złożył oświadcze- |tów niemieckich. Dla przykładu min. | dalszym ciągu min. Modzelewski, że 
nie rządu polskiego w od powiedzi na wysuniętą w Mo- Modzelewski cytuje rezolucję, powzię- | prawdziwie demokratyczne kcła nie- 
skwie przez sekretarza stanu USA, Marshalla, propozycję |" Przez działający w amerykańskiej | mieckie zgadzają się na granicę z Pol 


spodarkę europejską, min. Modzelew- 
ski mówi o eksporcie węgla, cynku, 
chemikalii itp, podkreślająe, że w mia 
rę wzrostu produkcji — będzie rów- 
nież wzrastał potencjał wkładu gospo- 
darczego Ziem Odzyskanych w gospo- 
darkę światową. 


Nie należy zapominać — kończy 
min. Modzelewski — że Ziemie Zacho- 
dnie stanowią jedną całość z reszią 
Polski t nie może być mowy © odbu- 
dowię i rozwoju gospodarczym Ziem 
Zachodnich bez odbudowy i rozwoju 
całej Polski. s 


Odpowiedź brzmi: Podważenie nie- 
podległości Polski, zaostrzenie apety- 
tów niemieckich — a eo za tym idzie 
— niepokój w Europie. 


Udzielając wyjaśnień na temat obec 
nego wkładu Ziem Zachodnich w go- 


zultaty realizacji dążeń Marshalla. 
iS p R 3 strefie okupacyjnej gabinet Hesji. W |ską na Odrze i Nysie. 
powołania komisji dla zbadania zagadnienia granicy pol- rezolucji tej czytamy m. in.: „Niemey 


——aym kołom 


` skiej. 


Oswiadczenie Rządu Polskiego 


„Rząd Polski uważa sprawę granic zachodnich Polski za 
zdecydowaną i przesądzona zgodnie z uchwałami Konferencii 


w Jałcie i Poczdamie, jako też 


zgodnie z umowami o przesied- 


leniu ludności niemieckiej, zawartymi z władzami sojuszniczymi 
na podstawie uchwał poczdamskich. To stanowisko Rządu Pol- 
skiego opiera się o jednolitą postawę całego narodu. Naród 
polski dał temu wymowny wyraz swym ogromnym wysiłkiem 
w dziedzinie załudnienia i zagospodarowania Odzyskanych Ziem 
Zachodnich. Niespotykane w historii tempo zaludniðnia i zrasta- 
nia z macierzą tych ziem jest najlepszym przykładem tego, że 
poczdamskie. rozwiązanie kwestii zachodnich granic Polski było 
słuszne i zgodne z zasadami budowania pokoju w Europie. 


Wszelkie próby naruszenia 


tego sprawiedliwego i pokojowe- 


go. rozwiązania pomagają jedynie tym elementom, które nie 
pragną. stabilizacji stosunków w Europie, przede wszystkim zaś 


E. 


W R 7 tl po "GiG, 


które już dziś myślą. 


„0 - nowej. agresji.. 


Rząd Polski kategorycznie sprzeci- 


wia się propozycjom, wysuniętym przez Marshalla, sekretarza 
Stanu USA, na Konferencji Moskiewskiej w dniu 9.1V:1947,10* 

Na zapytanie dziennikarzy, minister. Modzelewski zaznaczył, że oświad. 
ezenie to jest oficjalne i wyraża stanowisko Rządu „Polskiego, jakkolwiek 
nikt się dotychczas nie zwracał do Rządu Polskiego z kół Rady Ministrów 


Wielkiej Czwórki. 


Faktyczne, formalne i moralne 


prawa 


Komentując przemówienie p. Mar- 
shalla, min. Modzelewski oświadczył, 
iż sensem wystąpienia amerykańskie- 
go sekretarza stanu było dążenie do re 
wizji zachodnich granic Polski, Acz- 
koiwiek Marshall nie sformułował te- 
ge wyraźnie, ponieważ propozycja re 
wizji uchwał poczdamskich nie cieszy 
się popularnością nigdzie, wyjąwszy 
Niemcy — tym niemniej taki był 
istotny sens jego wystąpienia. 

Z kolei min. Modzelewski przypo- 
mniał o prawach Polski do tych ziem, 
które na podstawie uchwał poczdam- 
skich oddane zostały pod polską ad- 
na?nistrację, Wchodzą tu w grę kolej- 
mo: argumenty natury prawnej, któ- 
rych podstawę stanowi decyzja  jat- 
tańska, mówiąca o konieczności przy- 
rostu ziem na zachodzie Polski; na- 
stępnie — decyzje konferencji pocz- 
damskiej i wreszcie umowy, zawarte 


między Rządem Polskim a władzami , 


sojuszniczymi g przesiedleniu ludności 
niemieckiej na teren Niemiec. Nie- 
mniej dobitne są argumenty natury 
faktycznej: na Ziemiach Odzyskanych 
zamieszkuje w tej chwili 5 milionów 
Polaków. Jest to liczba, którą mogły 
wchłonąć Ziemie Zachodnie — uwzglę 
dniając zniszczenia wojenne. Dalsze 0- 


Polski 


siedlanie ludności może postępować 
tylko w miarę odbudowy tych 
ziem. Dotychczas poczynione inwesty- 
cje na Ziemiach Odzyskanych zbliża- 
ją się do sumy 600 milionów dolarów 
(łącznie z inwestycjami z dostaw 
UNRRA í demobilu amerykańskiego). 
Prócz powyższych argumentów — za 
Prawami Polski do Ziem Zachodnich 
przemawiają | argumenty natury mo- 
ralnej: ziemie te były polskie | bez 
nich nie może istnieć niepodległa 
Polska — a co za tym idzie — nie 
może być pokoju w Europie. 
Czytając przemówienie p. Marshal- 
la — kontynuuje min. Modzelewski 
nie można w nim znaleźć ani powo- 
łania się na Jattę i Poczdam, ani na 
płynące z tych układów konsekwen- 
cje. W przemówieniu Swym p. Mar- 
shall pominął wszelkie argumenty na- 
tury faktycznej į morginej, natomiast 
przytoczył argumenty, mówiące o po- 
trzebach niemieckich. Zarówno w Jał- 
cie jak i w Poczdamie omawiana by- 
ła sprawa potrzeb niemieckich, na o- 
bu konferencjach przeważała jednak 
idea Polski jako „natchnienia świata“. 
Odnosi się wrażenie — mówi mini- 
ster — że obeenie Niemcom zaczyna 
przypadać w udziale taka pozycja, 


Niemcom potrzebna demokracja 
a nie „Lebensraum“ 


Przechodząc do omówienia gospo- 
darczej strony zagadnienia — min. 
Modzelewski stwierdza, iż argumenty 
natury ekonomicznej, wysunięte przez 
p. Marshalla, wogóle nie wytrzymują 
krytyki i dia przykładu podaje kilka 
cyfr, cbrazujących udział Ziem Od- 
zyskanych w ogóinej gospodarce nie- 
miecxiej, « 

Niemey nigdy nie były samowystar 
ezalne w zakresie wyżywienia, W la- 
tach 1909 — 1913 produkcja rolna 
Niemiec pokrywała zapotrzebowanie 
w 80 proc, W roku 1939 — w 85 pr. 
Cyfry te świadczą wyraźnie o tym, 
że pomimo zmniejszenego terytorium 
(po roku 1918 odpadło na rzecz Pol- 
ski Pomorze i Wielkopolska, na rzecz 
Francji — Alzacja i Lotaryngia) pro- 
dukcja polna w Niemczech wzrosła. 
Takie same możliwości wzmożenia pro 
dukcji rolnej mają Niemcy również 
obeenie. Przeprowadzenie reformy rol 
nej w zachodnich strefach okunacyj- 


nych dałoby ziemię 280 tysiącom bez- 
rolnych. Np. w Westfalii 213 tysięcy 
hektarów stanowi własność 207 obszar 
ników. Teren ten pomieściłby po prze- 
prowadzeniu reformy ponad 100 tys. 
rodzin bezrolnych. Można szukać roz- 
wiązania tych problemów na drodze 
szczerze demokratycznej, ale można 
również wybrać drogę, która żadnego 
pożytku ani rezultatu nie przyniesie. 
Dowodem jest tu choćby wystąpienie 


ZPPS 


| na powodzian 


Sekretariat Związku Parla- 
mentarnego Polskich Socja- 
listów wpłacił w „Robotniku” 

| zł. 200.000 — na powodzian. 


nie uznają nigdy granicy na Odrze i 
Nysie, Jeśli Niemcy mają egzystować 


Korzystam ze sposobności — mówi 
Minister — aby wyrazić podziękowa- 
nie Ministrowi Mełotowowi za jego 


— muszą posiadać te wszystkie ziemie, | pełne zrozumienia stanowisko w spra 


które posiadali do roku 1937. W prze 
ciwnym razie naród niemiecki stanie 
się narodem żebraków.. itd.“ Odzy- 
wają się już nawet głosy niemieckie, 
domagające się Poznania. Głosy te 
pochcdzą z reakcyjnych kół niemiec- 
kich i tym dziwniejszą w ich świetle 
wydaje się głoszona przez p. Marshal- 
la idea demokratyzacji Niemiec przy 


wie polskich granie zachodnich oraz 
Ministrowi Bidanit, natomiast wyra- 
żam zdziwienie, że min. Bevin uznał 
za potrzebne powołać się na stanowi- 
sko Churchilla, który wyraził przeko- 
nanie, że „po tamtej wojnie Polacy 
jsięgali za daleko na wschód. a obec- 
nie — za daleko na zachód“, 


„Motyka — jest motyką” 


Z kolei min Modzelewski odpowiadał 
na stawiane przez dziennikarzy pyta- 
nia. Na pytanie jednego z dziennika- 
rzy w sprawie stanowiska Bevina na 
konferencji poczdamskiej — min. Mo- 
dzelewski wyjaśnił, iż w pierwszej Ta- 
„ale konferencji w Poczdamie min: Bë- 
vin był raczej obserwatorem. W dru- 
giej fazie — aczkolwiek nie od eazu— | 
Mal się: jednak: przekońać o konieczno- 
($ei'przyznania Polsce Ziem Zachod- 
nich, Swoje ociąganie się tłumaczył 
wówczas taktem, iż musi się. dobrze 
zastanowić. Gdy delegacja brytyjska 
— jako ostatnia zgodziła się na 
przyznanie Polsce Ziem Zachodnich — 
min. Bevin zacytował przysłowie an- 
gielskie „Motyka — jest motyką*, któ 
rego sens brzmi: „Jeżeli Anglicy coś 
dają, to dają na zawsze“, Min. Modze- 
lewski podkreśla, iż określenie tere- 
nów zachodnich, jako oddanych „pod 
połską administrację* sprecyzowane 
zostało na konferencji poczdamskiej w 
ten sposób wyłącznie ze względów ior 
malnych, ponieważ zatwierdzenie gra- 


nie leży w kompetencji 
pokojowej. 

Na pytanie w sprawie stanowiska 
USA na konferencji poczdamskiej — 
minister wyjaśnił, że delegacja ame- 


konferencji 


tykańska — druga pó ZSRR — zaak- | 
'eepłowała granicę Polski na Odrze i| 4 


Nysie. Gdy prezydent Truman odczy- 
tywał decyzję Wielkiej Trójki w spra- 
wie granie. Polski na zachodzte — pod 
kreślił wyraźnie, iż stormułowanie 
„pod adm*nistracją Polski“ jest jedy- 
nie zwrotem formalnym, ponieważ 
sformułowanie „granica“ należy do 
konferencji pokojowej. Toteż decyzja 
w sprawie granic Polski na Odrze i 
Nysie powzięta w Poczdamie — uwa- 
Żana była przez wszystkich sygnatariu- 
szy za ostateczną, wymagającą jedynie 
formalnego zatwierdzenia przez kou- 
ferencję pokojową. Decyzja ta powzię- 
ta została po szeregu rozmów, przepro 
wadzonych z delegacjami St. Zjedno- 
czonych i W. Brytanii. Nie była to de- 
cyzja powzięta ad hoc, na gorąco. By- 
ła wynikiem głębokiego przemyślenia. 


Wystąpienie Marshalla jest grą 
dyplomatyczną 


Jeden z korespondentów prosi min. 
Modzelewskiego o skomentowanie wczo 
rajszego oświadczenia Marshalla, do- 
tyczącego określenia Ziem Zachodnich 
jako 1/5 śpichlerza żywnościowego Nie 
miec. Min. Modzelewski oświadcza, że 
cyfry podane przez min. Marshalla są 
nieścisłe, a przy planowej gospodarce 
rolnej sytuacja żywnościowa Niemiec 
nie będzie gorsza, niż sytuacja wielu 
innych krajów, które nie są samowy- 
starczalne, jak np. W. Brytania, 


Na pytanie, jaka będzie reakcja w 
Niemczech na wystąpienie min. Mar- 
shalla — min. Modzelewski odpowia- 
da, iż przewiduje podobną reakcję, ja- 
ka miała miejsce po mowie Byrnesa w 
Stuttgarcie. Jedynym wynikiem prze- 
mówienia Marshalla będzie podniesie- 
nie głowy przez reakcję niemiecką. 

Jeden z dziennikarzy pyta, jak nale- 
ży rozumieć wystąpienie Marshalla, je- 
śli wiadomo, że nie ma siły, któraby 


mogła spowodować usunięcie z Ziem 
Odzyskanych 5 milionów osiedlonych 
tam Polaków. 

W odpowiedzi min. Modzelewski o- 
kreśla przemówienie Marshalla, jako 
grę dyplomatyczną na wielką skalę, w 
której sprawy Polski są jedynie przy- 
krywką, 

Jeden z korespondentów pyta, czy 
przemówienie Marshalla jest zgodne ze 
stanowiskiem prez. Roosevelta w spra- 
wie Polski i czy w wyniku tego wy- 
stąpienia wstrzymane zostanie wysie- 
dlanie Niemeów. 

Minister odpowiada, że wystąpienie 
Z CA CA A AC WA TE MAZ OAM Z. 


Telefoniczna relacja specjal- 
nego wysłannika naszej redakcji 


o nastrojach dnia wczorajszego 
ną sir. 2-ej 


2 i pół miliarda złotych 


na tabor 


Dn. 10 kwietnia rb. Komitet Eko- 
nomiczny Rady Ministrów przyjął 
projekt „Ustawy o planie odbudo- 
wy gospodarczej“ oraz dodatkowe 
wnioski uzupełniające do Planu [n- 
westycyjnego na rok 1947, Na pod- 
stawie tych wniosków przyznano: 
1) około 2,5 miliarda złotych na 
zwiększenie taboru kolejowego ze 
względu na przekucie toru kolejo- 
wego Przemyśl — Zagłębie, 2) 700 
milionów złotych na odbudowę mo- 
stów zniszczonych przez powódź, 
3) 150 milionów zł. na zakup pojaż- 
dów, (tramwajów, autobusów, trolej 
busów) oraz 200 milionów zł. na za- 
kup 4 samolotów francuskich dla 
LOT-u. 
| Poza tym Komitet Ekonomiczny 
|Rady Ministrów przeznaczył 20 mil. 
zł. na budowę 15 baraków dla 200 


kolejowy 


rodzin warszawskich, eksmitowa- 
nych z zagrożonych domów, a resz- 
tę niewykorzystanych kredytów in- 
westycyjnych za rok 1946, wynoszą- 
cą około trzy czwarte miliarda zł., 
postanowił wydatkować na inwesty 
cje produkcyjne w przemyśle, bu- 
dowę mieszkań robotniczych oraz 


na budownictwo przede wszystkim 


mieszkaniowe w Warszawie. 


Posiedzenie 
Prezydium ZPPS 


W poniedziałek dnia 14 bm. o godz. 
17 w lokalu sekretariatu ZPPS przy 
ul. Wiejskiej 18, oficyna, 1I p., pokój 
48, odbędzie się posiedzenie Prezy- 
dium ZPPS. 


BRIE ITER 


i drgnąć nie może. 


Świadomi słuszności — 
pewni zwycięstwa 


W związku z sugestiami amerykańskiego sekretarza 
stanu, Marshalla, na Konferencji Moskiewskiej, dotyczący- 
mi polskich granic zachodnich, zabrał wczoraj głos rzecznik 
rządu polskiego, min. Modzelewski. Minister Spraw Zagra- 
nicznych okazał się nie po raz pierwszy spokojnym realistą. 
Ttzeźwo ocenił rzeczywiste skutki, które w praktyce mo- 
ga mieć dla nas sugestie p. Marshalla. Zachodnie granice 

. Polski są prawnie i faktycznie nienaruszalne. Rozumiemy 
wprawdzie, że ktoś może chcieć nawet naszych granic za- 
chodnich używać w grze dyplomatycznej, prowadzonej 
w. imię swoich (słusznych czy niesłusznych, choć nam na 
pewno obcych i dalekich) interesów ;. ale rozumiemy rów- 
nócześnie, że praktycznię nie ma to żadnego znaczenia i że 
ani jeden szlaban na naszej zachodniej granicy od tego 

-~ Min. Modżelewski nie. po raz pierwszy, zestawił spo- 
kojnie — dla opinii całego, świata — argumenty faktycz- 
ne, prawne, moralne, polityczne i ekonomiczne,. przemawia- 
jąc za naszymi granicami zachodnimi. Min. Modzelewski 
sprostował spokojnie kilka najbardziej istotnych nieścisło- 
ści, które — zapewne przez pomyłkę z winy informatorów 
i ekspertów — zakradły się do argumentacji p. Marshalla 
i p. Bevina. Min. Modzelewski realnie ocenił pomoc Zwią- 

zku Radzieckiego i przyjaźń Francji dla nas. š 

Min. Modzelewski mówił, jako rzecznik rządu, który 
jest świadom słuszności i zupełnie pewny zwycięstwa swo- 
jej sprawy. Dlatego min. Modzelewski mógł mówić tak 
spokojnie. Dlatego trudno nam jest jedno słowo dorzucić 
do jego zwięzłej argumentacji, do jego trafnych odpowie- 
dzi na pytania. Jako partia współrządząca, uważamy wy- 
powiedź min. Modzelewskiego — za naszą wypowiedź. 

Ale my jesteśmy także głosem opinii publicznej, gło- 
sem milionów naszych członków, sympatyków, wyborców, 
głosem tych, którzy mocno wierzą w tradycyjne, pół wie- 
ku już liczące zawołanie ludu polskiego o niepodległości 
i socjaliźmie. W tym charakterze mamy prawo i obowią- 
zek raz jeszcze powtórzyć kilka pytań pod adresem naszych 
anglosaskich aliantów. 

W deklaracji PPS, złożonej w czasie dyskusji nad ex- 
pose premiera, określone zostały warunki, na których 
chcielibyśmy oprzeć zacieśnienie więzów przyjaźni z pań- 
stwami Zachodu. Wśród warunków tych na czoło wysu- 
nięta została sprawa granic zachodnich. Nie naszą jest wi- 
ną, że są na Zachodzie dyplomaci, którzy lubią tę sprawę 
wciąż na nowo jątrzyć, nawet wówczas, jeśli nie ma to 
żadnego praktycznego znaczenia. Komu to jest potrzebne? 

Polska doznała wielu straszliwych krzywd od narodu 
niemieckiego. Ale Polska nie chce żadnej eksterminacji 
Niemców. Przeciwnie, Polska chce istotnej demokratyza- 
cji Niemiec, leżącej w interesie samych Niemców. i w in- 
teresie pokoju. Jednym z podstawowych elementów de- 
mokratyzacji Niemiec jest nieubłagana — i skuteczna 
— walka z szowinizmem niemieckim. W czyim intere- 
sie leży pobudzanie nadziei niemieckiej reakcii, nie- 
mieckich szowinistów? W/ czyim interesie leży przymierze 
z kapitałem niemieckim? W czyim interesie leży popieranie 
niemieckiego rewizjonizmu? Czy o to walczył żołnierz bry- 
tyjski — nasz sprzymierzeniec? Czy po to głosował on po- 
tem na Partie Pracy — w tej nadziei, że jest to partia 
wewnętrznych reform i międzynarodowego. pokoju, a więc 
także partia walki z imperializmem i rewizionizmem nie- 
mieckim? Oto pytanie, które robociarz polski, i żołnierz 
polski, i chłop polski stawiają robotnikom i żołnierzom 
W. Brytanii — a w imię międzynarodowej solidarności 
ludu pracującego także robotnikom i żołnierzom Stanów 
Zjednoczonych. 

Nasze granice zachodnie są nienaruszalne, bo 5 milio- 
nów Polaków na Ziemiach Odzyskanych i rezultaty pracy 
polskiego chłopa, robotnika i technika na Ziemiach Odzy- 
skanych stanowią — w przymierzu z rozumną polityką za- 
graniczną twierdzę nasżej sprawy. Ale leży w interesie po- 
koju światowego, aby o polskich granicach zachodnich 
Marshall i Bevin zaczęli mówić nareszcie tym samym języ- 
kiem, co Mołotow i Bidault. 

_ Jesteśmy przekonani, że na dłuższą metę przyniesie 
to namacalne korzyści nie tylko Polsce, ale także W. Bryta- 
nii i Stanom Zjednoczonym. 


TULIAN HOCHFELD 


Fa 


PES 
Warszawa, 11 kwietnia 
W sukurs reakcji 


w YSTĄPIENIE Marshalla w Mos- 
; kwie, kwestionujące stałość sa- 
chodnich granie Polski, określonych w 
Poczdamie, nie było niespodzianką ani 
dla apinii polskiej, ani dla zagranicy. 
Obserwując linię polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych, coraz bardziej 
odchylającą mię od sasad Wielkiego 
Prezydenta Roosevelta oraz zachowa- 
mie się amerykańskich władz okupacyj 
nyeceb w Niemczech, nie mieliśmy złu- 
dzeń co do stanowiska, jakie Marshall 
gamierzał zająć w Moskwie. Linia po- 
Mtyki sagranicznej St. Zjednoczonych, 
bowiem, coraz wyraźniej wskazuje na 
tendencję popierania reakcji wszędzie 
ma świecie. Jeśli USA udzielają pomo- 
ey faszystowskiemu rządowi w Grecji 
czy w Tureji, jeśli cichcem, wbrew o- 
pinii ©NZ, protegują generała Franco, 
de Gaulle'a czy Perona, to byłoby dzt 


wne, gdyby mie poparły reakcji w 
Niemczech. 
Wystąpienie Marshalla w Moskwie 


dła Polski nie ma żadnego praktycz- 
mego zanaczęnia. Sprawa granicy pol- 
sko-niemieckiej została definitywnie 
salatwiona w Poczdamie, s tym, że 
Koałerencja Pokojowa miała tę de- 
eysją ZATWIERDZIĆ. Czyli sagadnie- 
mia enyste tormalne, Praktycznie Zie- 
mie Odzyskane przes Polskę zostały 
zagospodarowane, wpakowaliśmy w 
mie już kilkaset millionów dolarów. Za 
mieńzkuje je 5 milionów Polaków, a 
Niemcy zostali wysiedleni. Nie ma si- 


ły, która mogłaby je nam wydrzeć. |są 


Sianowiske Zw, Radzieckiego w tej 
sprawie nie pozostawia najmniejszych 
słudzeń. Sprzymierzona z Połską Fran- 
eja również uważa sprawę za załatwio- 
mą ostatecznie, 

Wystąpienie Marshalla może przy- 
mieść korzyść tylko reakeji w Niem- 
ezeęch. Podobnie, ja po znanej mowie 
Byrnesa w Sztuttgarcie wzrosły apety- 
ty i wpływy szowinistów niemieckich, 
tak i dziś z pewnością reakcjoniści 
miemieecy uzyskali nowy żer dla pro- 
wadzenią w Niemczech propagandy od 
wetu, dia atrzymania rządu dusz ma- 
rodu niemieckiego przy pomocy złud- 
mych haęeł nacjonalistycznych. Pod 
tym względem wystąpienie Marshalla 
spełniło swo sadanie: poparł reakcję 
miemiecką. 

Roosevelt w czasie najgorszych zma 
gań wojennych s poięgą hitlerowską 
powiedział, że „Polska jest natchnie- 
niem narodów“, Jak widać, obecnie 
Niemcy stali się natchnieniem polity- 
kl amerykańskiej. 

O ile, jednak, całe zachowanie się 
Marshalia jest zgodne z mentalnością 
1 celami kapitalistów amerykańskich, 
którzy wywierają obecnie bezpośredni 
wpływ na rządy w St. Zjednoczonych, 
należy ze zdziwieniem przyjąć posta- 
wę Bevina w Moskwie. Bevin zapom- 
miał widocznie, że reprezentuje nie ka 
pitalistów amerykańskich, ale socjali- 
styczny rząd W. Brytanii. Zapomniał 
to tak dalece, że uznał za możliwe po- 
wołać się w Moskwie na słowa... Chur 
chilla, iż „Polska chce się ża daleko 
posunąć na Zachód“, Bevin zapomniał 
nawet © własnych słowach w Poczda- 
mie, że „gdy Anglicy coś dają — to 
ma zawsze”. 

Ten brak pamięci może Bevina dro- 
go kosztować Wprawdzie polityka za- 
graniczna Trumana napotyka również 
ma opór opinii publicznej w St. Zjed- 
moczonych, ale porównać nie można 
siły tego oporu s krytyką Bevina xa 
chodzenie na pasku polityki amerykań 
skiej, jaka już miała miejsce w swoim 
€zasie w bardzo drastycznej formie w 
łonie Partii Pracy. Dlatego nie byłoby 
mlespodzianką dla nikogo, gdyby po- 
wrót Bevina s Moskwy do Londynn, 
zbiegł by się z nową fazą jak naj- 
estrzejszej krytyki socjalistów angiel- 
skich i poważnymi tej krytyki konsek- 


wenc jamł. 


Sir. 2 


Nasz wysłannik na Konferencję Moskiewską 
Karol Małcużyński telefonuje: 


Marshall na cenzurowanym 


Korespondenci zagraniczni w Moskwie 
oceniają krytycznie wniosek amerykański 


Pierwszy dzień obrad konferencji 


| racji, iwstrzymania demontażu ciężkie 


poświęcony sprawie granie niemiec- |go przemysłu, zrezygnowania s repa- 


kich, a w szczególności granicy pol- 
sko . miemieckiej był najbardziej oży- 
wiony w eliągu 4-tygodniowej konte- 
rencji moskiewskiej i stał się tematem 
gorącej dyskusji wśród dziennikarzy 
zagranicznych. Dowodem zatnteresowa 
nia prasy światowej była m. in. kon- 
ferencją prasowa gen. Grosza w am- 
basadzie polskiej, najliczniejsza dotych 


jezeji z bieżącej produkcji, Anglosnal 
|erianen wtedy mówikh o osłabionej 


„równowadze gospodarczej” Niemiec. 
Mówili bardzo dużo g kosztach oku- 
pac, nie chcieli mas dostrzec w tych 


arsory zagrożemia pokoju | bezpie 


czeństwa Europy. Dziś nagle mówtą 
© ściśnięciu Niemiec | w tym się do- 


|patruje wiełkiej groźby. Jeżeli gesta- 


czas ze wszystkich odbytych. Stawiło | wimy tę nową anglosaską teorię nie- 


się na nią przeszło 60 korespondentów 
zagranicznych. Zbyteczne wydaje się 
komentowanie stanowiska rządu pol- 
skiego, które jest jasne 1 w równie ja- 
sny eposób zostało sformułowane 


mieckiego Lebensraumu z negliżowa- 
niem interesów bezpieczeństwa Euro- 
py w innych sprawach, nasuwa się 
wniosek, że w tym wypadku troska © 


| zagrożony jakoby pokój jest właśnie 


przes gen. Grosza wobce przedstawi- | manewrem taktycznym, Czy zagęszcze 


ciel prasy całego świata, W tym ko- 
mentarzu zająć się chciałbym się od- 
zwierciedleniem nastrojów na podsta- 
wie rozmów przeprowadzonych tu s 
kolegami dniennik arzami, 


CHWYT TAKTYCZNY 


mie Niemiec naprawdę zaskoczyło so- 
lnszników, czy podpisując umowy o 
wysiedieniu ludności polskiej z Pol- 
ski, dgprawdy mie wiedzieli ile osób 
przesiedlenie obejmie?, Władze aliane 
kie dokładnie ustality s rządem pol- 
skim, skąd 1 dokąd mają być Niemcy 


Faktem miewątpiiwym jest, że wy- |przestedleni, dyskutowano fla Niem. 
stąpienia przeciwpołskie, a jednocze- |CÓw przyjmie strefa angielska, ilu a- 
nie w istocie rzeczy pny ami merykańska. Wiedziano dobrze, że 
niepopularne Dziwnym brakiem | będą to millony. Musimy zatem przy- 
przekonania nacechowane są wymu- jiné, że niespodziewane „odkrycie w 


| 


sżone jakby ergumenty, starujące się 


mzasadnić stanowisko Ameryki 1 An- | przesłedleńczej 


kwesti  ohustronnie 
jest 


ażnanej akcji 
podyktowane 


giil. Odnosi się nicodparte wrażenie, | względami taktycznymi, 


iż moi rommówcy świadomi są, że cho 
dzi nie o sprawę słuszną, ale przede 


wszystkim o taktyczne posu-| 
nięcie polityczne, Arfumenty anglosa- 


skie operują cyframi dotyczącymi za- 
gęszczenia Niemiec 1 płynącymi stąd 
koniecznościam| nadmiernej rozbudo- 
wy przemysłu niemieckiego, z którą 
zwinzana jest — jak mówi Bevin — 
groźba dla pokoju Europy. 

Troska o pokój £ bezpieczeństwo by 
faby dia nas objawem ogromnie cén- 
nym, ta sama nagła troska wyrażona 
po 4-ch tygodniach chrad w Moskwie 
musi się wydać podejrzana, Przecież 
jeszcze nie ucichło echo dyskusji o de 
nazyfikacji i rozbrojeniu Niemiec, w 
zakreste których właśnie anglosast w 
swołch strefach osiągnęli tak mizerne 
wyniki. Przecież brzmią jeszcze w u- 
szach fitipiki mające udowodnić ko- 
nieczność podniesienia poziomu prze- 
mysłu nemieckiego, ograniczenia repa- 


Do „Robotnika” 


napływają ofiary 


na powodzian 


W dniu wczorajszym wpłynęły do 
naszej redakcji następujące oflary na 
powodzian; 

Czechosłowaccy autorzy artykułu do 
numeru specjalnego „Świat i Polska“ 
E. Benesz, J. Hoiret, Ż. Fierlinger, K. 
Maivald, E. Erban, Z. Peska, F, Kraus, 
J. Horvat, J. Havelka, K. Polak, J. 
Krejei, J. Sedivy, J. Bartos, I. Popelo- 
va przekazują swoje honoraria w su- 
mie uł 58.392 na powodzian. Pracow- 
nicy f-my „Bacutlil* oddział warszaw- 
ski — zł 4.700, Koło Młodzieży PCK 
Nr 28 ni. Kowelska Nr 1 — zł 6.289, 
personel szkoły powszechnej Nr 48 — 
zł 1.200, pracownicy Zakładów Mecha- 
nicznych St. Siikowski — zł 4.000, (-ma 
Leszczyński — zł 8.770, 

Ogółem wplyncło już do naszej re- 
dakcji 1.667.888 zł. 


Akcja ujawniania sie 
przybiera na sile 


Jak nas informują czynniki miaro- | jewództwie lubelskim codziennie wy- 


dajme ogółem do dnia 10 kwietnia ü- 
jawniło się 27.206 osób. Mimo przeż- 
wy świątecznej w pracy Komisyj Am- 
nestyjnych — w elagu pierwszych 10 
dni kwietnia ujawniło się 7.047 osób. 
Masowo ajatwnia się podziemie w woj. 
Białostockim. Dotychczas ujawniły się 
tam 8:374 oboby, w tym zaś 1.125 o 
sób w ciągu ostatnich 10 dni, M, in. 
ujawnił się redaktor nielegalnej garet- 
ki WIN-owskiej „Echa Leśne”, 

Równiot masówo odbywa się skeja w- 
fjemniania się w województwie iubet- 
dim, gdrie ujawniło stę ogółem 7.061 
osób, zdając 5778 sztuk broni. W wo- 
eee A R, 


4 a au 
Obrady komisji 
Pawmezej i Regulaminowej 

Sejmowa Komisja Prawnicza i 
Regulaminowa na posiedzeniu w 
dniu 10 kwietnia rb. zatwierdziła m. 
in. dekrety o odtworzeniu dyplo- 
mów 1 świadectw z ukończenia na- 
uki, — o wyłączeniu ze społeczeń: 
stwa polskiego osób narodowości 
niemieckiej, — o zniesieniu Specjal 
nych Sądów Karnych, — o Najwyż 
szym Trybunale Narodowym, -= © 
wymiarze kary dla faszystowsko- 


ehodżą g podziemia całe rejony WIN. 

Tak np. dnia 3 i 4 kwietnia w pow. 
rmdzyńskun woj. lubelskiego ujawniło 
się 213 członków WIN. Zdali oni 223 
sztuki broni, ponad 6500 sztuk amu- 
nicji oraz radiostację nadawczo - od- 
biorczą, W powiecie Brzesko woj. kra 
kowskiego ujawnił się dowódca bandy 
NSZ, pa. „Szary“ wraz z 12 członkami 
swej bandy. Złożyli oni 6 automatów, 
4 karabiny | 2 pistolety, 


MARSHALL W ROLI ZAGŁOBY 


W dalszym clągu spytać sle wypa* 
da, skąd nagle się wzięło rozróżnianie 
polskich terytoriów, które wprowadził 
Marshall. Dlaczego ńa innej płaszczy- 
śmie mówi on o Prusach Wschodnich 
1 byłej niemieckiej części Górnego Ślą 
ska, na innej zaś o pozostałych tere 
nach, określając je dosyć beztrosko 
jako „rolnicze”, a do których Bevin 
z rozpędu zaliczył £ rejon Szczecina. 
Taki podzłat na dwie kategorie wy” 
stępuje po raz pierwszy w przemówie- 
niu Marshalla. I bardzo przepraszam, 
mie fjeżcHń amerykański sekretarz sianu 
poddaje” nam dziś po raz wtóry Gór 
ny Śląsk i Prusy, otwierając dysku- 
sję nad innymi terenami, to mimowoli 
ciśnie się wspomnienie o tym, jak to 
Zagłoba ofiarował królowi szwedzkie 
mu Niderlandy, Czy przypadkiom A- 
meryka nie chce nam dwa razy Sprze- 
dać tego samego konia? 

Na dzisiejszej konferencji prasowej 
przedstawiciel „United Press“ zapytał, 
jak Polska odnosi sie do propozycji 
dotyczącej zarządu lub wspyłzarządu 
organizacji Narodów Zjednoczonych w 
administracji gospodarczej terenów 
znchódnich. Gen. Grosz oświadczył, że 
odpowiedź Polski byłaby akurat taka 
sama, jak odpowiedź St. Zjednoczo=* 
nych na analogiczną propozycję co do 
ich terytorium, 


„WSYPA” BEVINA 


I znowu tak jak po pierwszym mar- 
ginesowym ataku Marshalla sprzed ty- 
godnia, w rozmowach z dziennikarza- 
mi zagranicznymi zauważyć można 
było niechęć do wysuwanych przez dy- 
plomatów propozycji nierealnych, do 
formowania takich zasad, których wpro 
wadzić w życie się nie da. Opinia za- 
graniczna w istocie rzeczy dobrze się 
orientuje, że na ziemiach polskich za- 
szły przemiany, których odwrócić się 
nie da. Wie także o tym, że dokonały 
się one na podstawie legalnej, na pod- 
stawie porozumienia ze wszystkimi %- 
jusznikami. Warto podkreślić dość pi- 
kaniny moment dyskusji, w której Be- 
vin mimo woli dostarczył argumentu 
przeciw Marshallowi 1 przeciw sobie 
samemu. Oto wspominając o terenach 
między Odrą i Zachodnią Nysą, któ- 
rych oddanie pod administrację polską 
według jego słów „podczas konferen- 
cj poczdamskiej stanowiło dla dypio- 
macji brytyjskiej bardzo poważny pro 
biem“, Bevin stwierdził, że od tego eza- 
su tereny te zostały w lak znacznym 
stopniu zagospodarowane przez Pola- 
ków, iż poczynienie tam jakichś zmian 
terytorialnych napotkałoby na wielkie 
trudności, 


PO PROSTU PRZETARG 


Wśród dyskusji dziennikarskich na 
te tematy brak było odpowiedzi na 
argumenty polskie, Jeden s Ameryka- 


wu PPS i PPR 


Zebranie akty 
Kolejarzy Warszawa-Zachód 


W dnin 10 b. m. edbyło się współ: 
ne zebranie aktywu PPS i PPR War- 
szawa Zachód Kolejarze. Przewodni* 
czył tow. Kubiak z PPR, Referat po* 
lityczny wygłosił przedstawiciel WK 
PPR tow. Pocznański, referat gospodar 
czy wygłosił przedstawiciel SK PPS 
tow. Gero. W dyskusji zabierali głos 
przedstawiciele aktywu obu partii. Na 
zakończenie przemówił wiceprzewod- 
niczący Komitetu PPS tow. Okoński í 
sekretarz Komitetu PPR tow. Pocz- 
mański, W wyniku dyskusji zebrani 
uchwalili następującą rezolucję: 

„My kolejarze Warszawy Zachod- 


na gruncie jednolitego frontu świata 
pracy i jego zdobyczy. 

Wszelkie zakusy reakcji, mające na 
celu zamach na nasze prawa odeprze- 
my z całą stanowczością. Nie dopuści» 
my do rozbicia na wrogie obozy tym, 
którzy z wzajemnych walk chcą u= 
zyskać dla siebie korzyści, a dla nas 
nową niewolę". 


Jak się dowiaduje SAP, Fio- 
rello la Guatdia, b. dyrektor 
UNRRA i b. burmistrz Nowego 
Jorku, w mie$iącach letnich za- 


bitlerowskich zbrodniarzy oraz dla | niej, członkowie bratnich pamiti ro |tfzyma się przez kilka dni w 
botniczych PPS j PPR stoimy twardo | Warszawie. 


Bdrajców narodu polskiego. 


nów powiedział wprost, że nie można 


zapominać o tym, iż dyskusja © gra- 
nicy polsko - niemieckiej toczy stę w 


przededniu dyskusji © granicach xa-| mówień, Mołotow w odpowiedniej 
chodnich oraz w przedednta rozstrzy- | chwili snalazł | zacytował słowa Be- 
gnięcia przyszłości Zagłębia Rahry, In| via i Trumana s okresu poczdamskie 
go. Taka dokumentacja w doraźnie za- 


tygodniach obrad dotyczących repara- | improwizowanej polemice nie może 


ny dodał, że następuje ona po czterech 


cji a produkcji bieżącej, formy rządu 
przyszłych Niemiec 5 ustalenia pozie- 
ma przemysłowego. Inny Anglik mó- 
wil © „handlu i przetargu“ pomiędzy 
mocarstwami. Inny znów — o roz- 
grywce politycznej, w której wysuwa 
się maksymalne żądania po to, by sre- 
zygnowawszy & ich następnie uzyskać 
za tę cenę ustępstwa w innej sprawie. 
ROZWIANE ZŁUDZENIA 

Z depesz wiedzą polscy czytelnicy, 
że poparł nas Zw, Radziecki i poparła 
Franeja. Ami jedno, ani drugie nie by- 
„ło tu niespodzianką tak samo, jak nie 
były niespodzianką rewizjonistyczne | 
żądania auglosasów. Trzeba otwier- 


charakter polemiczny i, co warto pod- 
kreślić, było wygłoszone, a nie odczy- 
tane, w przeciwieństwie do przygoto- 
wanych wcześniej | wydrukowanych 
oświadczeń anglosaskich. 

Mimo zaskoczenia min. Mołotow 
miał do dyspozycji potrzebne dane sta 
tystyczne 4 niezbędne dokumenty oraz 
cytaty z uchwał i wygłoszonych prze- 


być przypadkiem. Dowodzi ona, że 
sprawa granie polskich nie jest dla 
delegacji radzieckiej sprawą margine- 
sową, drugorzędną. Ci, którzy w Pol- 
sco ustawicznie oczekiwali momentu 
kiedy to Zw. Radziecki „zdradzi“ Pol- 
skę i zacznie wygrywać kartę niemiec- 
ką — dostali raz jeszcze stanowczą od 
powiedź, Jednocześnie rożwiały się 
nadzieje tych, którzy liczyli, że mimo 
wszystko nasi zachodni sojusznicy nie 
zdobędą się na atakowanie tak żywo- 
tnej dla Polski sprawy, jak granice ra- 
chodnie. Nadzieje, że krew 1 bohater- 
ski wkład Polski do wojny ważą tam 
więcej piż taktyczne prawidła rozgry- 
wki znej. Francja znalazła się 


dzić, że cennym potwierdzeniem ma- po naszej stronie. Uxzmała, że duch n- 
szych przewidywań była forma odpo- | chwał poczdamskich przesądził już 
wiedzi Mołotowa. Po wystąpieniach Be | dawno decyzje w sprawie granicy, źe 
vina i Marshalla Mołotow jako prze- ofiary Polski usprawiedliwiają te de- 
wodniczący stwierdził ze zdziwieniem, cyzje. Francja odrzuciła zadanie utwo- 


że jego koledzy zabierali głos w spra- 
wie mie figurującej na porządku dzien 
nym, że miano mówić o Zagłębiu Ruh- 
ry i Saarze. Jego przemówienie miało 


rzenia komitetu w sprawie graniey 
proponowanego przez Marshalla. Przy 
jaźń połsko-trancuska wzbogaciła się 
© jeszcza jedno ogniwo. 


Posiedzenie Rady Ministrów 


Na posiedzeniu Rady Ministrów w 
dniu 10 kwietnia br. zatwierdzono 
projekt ustawy © planie odbudowy 
gospodarczej, który zgłoszony będzie 
na wiosennej sesji sejmowej. 

Rada Ministrów powzięła uchwałę o 
powołaniu Komisarza Odbudowy War- 
szawy przy Ministrze Odbudowy. Ko- 
misarzem Odbudowy Warszawy mia- 
nowany został inż. Roman Piotrowski. 

Rada Ministrów wysłuchała sprawo- 


zdania Ministra Obrony Narodowej 
marsz. Żymierskiego a _ dotychczaso- 
wych wyników akcji oszczędnościowej 
%w budżecie M, O .N. oraz informacji 
Ministra Rolnictwa i Reform Roinych 
Dąb-Kocioła o przygotowaniach do ak- 
cji stewnej oraz informacji Mi- 
nistra Spraw Zagranicznych Modzelew 
skiego o przebiegu konferencji mos- 
kiewskiej, 


Ma konferencji Moskieuskiej 


Ruhra, Nadrenia i Saara 


tematem wczorajszych obrad 


MOSKWA (PAP), Na czwartkowym 
posiedzeniu przewodniczył Marshall. 
Rada ministrów wysłuchała przemó- 
wień Bidault, Marshalia i Bevina, po- 
święconych sprawie Ruhry, Nadrenii 
i Saary, Minister Mołotow oświadczył 
pod koniec posiedzenia, że przedstawi 
pogląd delegacji radzieckiej na piątko. 
wym posiedzeniu. 

Pierwszy zabrał głos minister Bi- 
dault, który odczytał trzy oświadcze- 
nia — w sprawie Nadrenii, Ruhry i 
Saary. Poruszając kwestię Nedrenii —— 
Bidault stwierdził, że bezpieczeństwo 
Francji jest najściślej związane z losa- 
mi Nadrenii. Przypomniał on, że w o- 
kresie konferencji wersalskiej wskazy- 
wano na konieczność wprowadzenia 
specjalnego statulu w Nadrenii dla za- 
pewnienia bezpieczeństwa Europy. 

Mówca przestrzega przed błędami, 
popełnionymi po pierwszej wojnie świa 
towej. Bidault oświadcza, iż uważa u- 
międzynarodowienie Zagłębia Ruhry za 
warunek zasadniczy pokojowegó ure- 
gulowania sprawy niemieckiej, Zda- 
niem Bidault należy przedsięwziąć 
wszelkie środki, by przeszkodzić w 


ry jako bazy przemysłowej dla nowej 
agresji niemieckiej. 

W oświadczeniu w sprawie Saary 
Bidault tłumaczy, że dla Francji rze- 
czą największej wagi jest otrzymanie 
węgla. Dokładna propozycja rządu 


wykorzystaniu zasobów Zagłębia muj 


francuskiego w sprawie ustroju dla 
Saary, zawarta jest w memorandum 
rozdanym  delegacjom przez ministra 
francuskiego. 

Marshal] podkreśla, iż Francja po- 
winna wprawdzie mieć prawa do obro 
ny Zagłębia Saary przed napaścią z£ 
żewnątrz, lecz autonomia polityczna 
Saary powinna być zagwarantowana w 
pełni. 

Stwierdzając, że delegacja amery- 
kańska nie widzi powodu do zwłoki w 
przyłączeniu Saary do francuskiego 
systemu gospodarczego, Marshall pro- 
ponuje, by Zagłębie Saary wyłączone 
"nnn wy r a 


Brazylia proponuje: 
rozbroić 


zachodnią półkulę 


N. JORK (PAP) Na środowym po 
siedzeniu komtsji rozbrojeniowej ONZ 
przedstawiciel Brazylii — Munix, za- 
proponował, aby St. Zjednoczone opra 
cowały plan rozbrojenia dla zachod- 
niej półkul, który byłby pierwszym 
krokiem, prowadzącym do rozbroje- 
nia światowego. Produkcja i sprzedaż 
sprzętu wojennego powinna być ogra- 
niczońa do norm niezbednych dla u- 
trzymtania pokoju międzynarodowego 
i zbiorowego bezpieczeństwa, 


Pomoc Grecji-to „dynamit polityczny” 
oświadczył amb. tow. Lange w ONZ 


N. JORK (PAP) Na czwartkowym 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa ONZ 
toczyła mię dyskusja w sprawie groe- 
kiej. 

Delegat Polski amb. tow. Lange 
stwierdził, że Grecja jest opanowana 
przez wojnę domową i zagrożona roz- 
biciem politycznym, ale jedności Gre- 
cji nie da się przywrócić przez popie 
ranie nieodpowiedzialnego, skorumpo- 
wanego, niedołężnego i niepopularne- 
go feżimu. Amb. Lange oświadczył, że 
nie istnieje żadne  usprawiedliwienie 
pomocy wojskowej Grecji, a pomoc ta 
ka da się określić jako „dynamit po- 
lityczny”. Co się tyczy Turcji, to = 
jak stwierdził amb, Lange — jej za- 
chowanie się podczas wojny wobec a- 
liantów budziło zastrzeżenie, Podob- 
nie jak w wypadku Grecji, amb. Lan- 
ge stwierdził, że skoro ktoś rzekomo 
zagraża niepodległości Turcji — ma- 


leży państwo to zawezwać przed Radę 
Bezpieczeństwa, 


PRZEGLĄD PRASY 


100 TYSIECY 
NOWYCH GOSPODARSTW, 
NA ZIEMIACH 
ZACHODNICH 


„Głos Ludu” pisze na temat 
nowego napływu ludności z wo” 
jewództw centralnych na Ziemie 
Zachodnie: 

W ciągu 1947 roku rgödnie a 
planem państwowym przewidywane 
jest utworzenie na Ziemiśch Odzy- 
skanych bez mała 100.000 mowych 
gospodarstw chłopskich, Większość 
tych gospodarstw powstamie przem 
przesiedienie u miem*centralnych. W 
ciągu zimy przeprowadzona rostała 
znaczna praca przygetowawcza, W 
ubogich, podgórskich powiatach woj 
krakowskiego, jak limanowski, są- 
decki, mowotarski i inne, garejestro- 
walo się na wyjazd do Złem Odrys 
skanych — 12.000 rodzin, W woj. 
rzeszowskim zarejestrowało się po- 
nad 9 łys. rodzin chłopskich, na 
Lubelszczyźnie — 10 tym rodzrńn, 
Również tysiące rodzin zgłosiło chęć 
przesiedlenia się na terenie Kielec- 
czysmy, Białostocczywny, Masowsen 
itd. 


Istotnym zagadnieniem jest, 
aby nowi osadnicy objęli gospo- 
darstwa jak najszybciej: 


Idzie bowiem o to, aby nowi goa- 

podarze objeli swą ziemię przed sio 
wem wiosennym, aby zdążytń wia- 
ny rękoma obsiać nuboże jare t 
zasadzić siemriiaki, buraki cukrowe 
I rośliny pastewne, aby gospodynie 
zdążyły ponadto xalożyć ogródki wa 
rzywne. Nikt tej roboty nie wyko. 
ma tak rzetelnie, jak sam przyszły 
gospodara tej wieś, 
Dla tego trzeba uczynić kwietniową 
falę przesiedleńczą naprawdę bty- 
pkawiczną. Wiadomo, że Ww takich 
wypadkach o wszystkim decyduje 
sprawna organizacja. Sprawność i 
szybkość w przewiezieniu transpor- 
tów na nowe miejsce, w rozkwate- 
rowaniu nowoprzybyłych, we welig- 
ganin ich do prac w pola, w saopa 
trzeniu przesiedleńców we wszystko 
najniezbędniejsze, oto co decyduje 
o sukcesie, 


zostało spod jurysdykcji Rady Kot- 
troli oraz by Rada Ministrów zleciłą 
ekspertom poczynić odpowiednie zmia 
ny w granicach Niemiec. 

W sprawie Zagłębia Ruhry Marshail 
podkreślił, że nie należy podejmować 
ostatecznej decyzji w sprawie Zagłę- 
bia Ruhry dopóki ministrowie nie zba- 
dają innych aspektów bezpieczeństwa, 
jak np. plan Stanów Zjednoczonych w 
sprawie paktu czterech mocarstw do- 
tyczącego rozbrojenia, 

Ostatnie oświadczenie na wezoraj- 
szym posiedzeniu złożył Bevin. Minis 
ster brytyjski sprzeciwił się wprowa- 
dzeniu specjalnego ustroju na terenie 
Ruhry, twierdząc, iż wywołałoby to 
ipredentę niemiecką. 

W sprawie Zagłębia Saary Bevin w 
imieniu W. Brytanii wyraził zgodę na 
to, by Saara przyłączona została do 
Francji. Takie rozwiązanie jest bo- 
wiem historycznie uzasadnione. 


Stolica 
przed tygodniem 
Ziem Zachodnich 


W związku z „Tygodniem Ziem Zas 
chodnich* organizowanym przez Poł. 
ski Związek Zachodni od 138 do 20 
kwietnia, odbędzie się w Warszawie w 
przeddzień Tygodnia capstrzyk wojska 
wy przy współudziale partii, organis 
zacji, młodzieży itp. wraz z orkiestrę» 
mi i pocztami sztandarow$ymi, 

Uformowanie pochodu nastąpi w 
dniu 12 b, m. ọ godz, 19-ej na PI. 
Unii Lubelskiej, skąd ulicami Mar» 
szałkowską, Al. Sikorskiego, Nowym 
Światem | Krak. Przedm. uda się om 
na Plac Zwycięstwa. 


W połowie kwietnia br. ukaże się 
specjalny numer „Robotnika“ 
w zwiększonej objętości i na- 
kładzie poświęcony 


ODEHUDOWIE WARSZAWY 


Ogłoszenia do powyższego 
numeru przyjmujemy 
do dnia 12 kwietnia br. 


BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAMY 
ODDZIAŁ w WARSZAWIE, Al. JEROZOLIMSKIE 121 


EEEE RER Str. 3 


Stołeczna 


Rada PPS 


Jak już podałiśmy we wczorajszym | były się wybory na przewodniczącego 
mumerze „Robotnika“, w dniu 9 bm. | Rady. Przewodniczącym został obrany 
toczyły się obrady Stołecznej Rady| tow. Tułodziecki Wacław, przewodni- 


PPS. Po dyskusji nad referaiami od- 


Komunikat W.K. 


Woj. Kom. PPS Warszawa podaje 
do wiadomości zaintercsowamych wy- 
kaz aparatów telefonicznych z prośbą 
© zwracanie się z wszelkimi eprawami 
pod odpowiednie numery: ` 


Komisja Rewizyjna 


SK PPS 


Dnia 12 kwietnia 1947 r. (sobota), 
e g. 15, w lokalu przy ul. Stalina 39 
(parter), odbędzie się posiedzenie Ko- 
misji Rewizyjnej Stołecznego Komite- 
tu PPS. Prosimy o punktualne i obo: 
wiązkowe przybycie. 


czący Dzielnicy Grochów. 


PPS Warszawa 


Sekretarze I i II — tel. 8.55.56. 

Dział Ogólno-Organizacyjny, Spo- 
łeczno-Zawodowy i Ekonomiczny, Re- 
ferat Kobiecy — tel, 8.53.61. 


Dział Polityczno-Propagandowy — 
Centrala 8.68,4Ź, 
Dział Kadrowy, Komunikacyjny i 


Wiejski — Centrala | wewnętrzny 2. 

Dział Samorządowo-Administracyjny 
i Referat Spółdzielczy = Centrala i 
wewnętrzny 4. 

Woj. Kom. OM TUR, Warszawa — 
Centrala i wewnętrzny 3. 

Pow. Kom. PPS, Warszawa — Cen- 
trala i wewnętrzny. 1. 


Udział PPS w manifestacji 
Tygodnia Ziem Zachodnich 


Stołeczny Komitet PPS poleca Ko- 
mitelom Dzielnicowym, aby w dniu 12 
kwietnia, o godz. 19-ej stawiły się 
poczty sztandarowe na Placu Unii 
Lubelskiej, celem wzięcia udziału w 
manifestacji Tygodnia Ziem Zacho- 
dnich pod hasłem — „Odra i Nysa — 
polską granicą niewzruszoną". 


Doroczna Konferencja 
OM TUR Woj. Warszawskiego 


W sobotę dnia 12-go bm. o godz. 10 
rano w lokalu przy ul. Śnieżnej 4, 
rozpoczyna swe obrady doroczna Kon- 
ferencja delegatów Kół OMTUR woj. 
Warszawskiego. Na porządku dżien- 
nym między innymi wybór nowych 
władz. 


Odsłonięcie sztandaru 
Kolejarzy PPS W-wa Zachodnia 


W niedzielę, dnia 13 bm. odbędzie 
wię odsłonięcie "sztandaru Dzielnicy 
PPS Kolejarzy Warszawa-Zachodnia. 

poz z 


KRONIKA 
ZEBRAŃ ORGANIZACYJNYCH 
Babę 41 bm.j w sobote dn. 13 
Pie z a aie nastę ce zebrania dla 
ezton m wi z 
Dzielnica = Goch w”, ul. Podskarbiń- 
ska 6, godz. 18-ta posiedzenie z refera- 
tem politycznym tow. Dyr. Szczeniow. 
skiego. 
Dzielnice „Ochota, ul. Niemcewicza 9, 
odz.. 18-ta, posiedzenie z referatem po- 
itycznym tow, J. Waltera. 
felnica „Nowe-Bródno”, ul. Białołęc= 
ka 27, godz. 17.80 posiedzenie ż referatem 


. Figlewskiego. 
tow telnioa Targówek”, ul. Piotra Skar- 


Bzielnica 

i 48, godz, 18- posiedzonie z refera- 
em politycznym tow. A, Rejment. 
Poddzielnica „Koło”, ul, Obozowa 80— 

11, godz, 18.ta, posiedzenie z referatem 
olitycznym, 

P nelelaiza „żolibórz”, ul. Kossaka 10, 
odz. 17.30, z referatem politycznym tow. 
ołowicza. 

Dzielnica „Czerniaków. W dniu 18 


kwietnia (niedziela), o godz, 14-ej, odbę- 
dzie się zebranie członk wi sympatyków 
Dzielnicy E. yerta siar pitaka s. 
czny s Ą 
rar eE ~a Ri godzinie 19-ej odbędzie 
się Plenum, Btawiennictwo przedstawicie- 
l wszystkich Kół obowiązkowe. 
Komitet Koła Terenowe A kaise a 
izuje w dniu . Ą 
dg img pr Piekarzy, Żólazna 31, 
sebranie terenowe członków | sympaty. 
ków. 


DZIELNICA WOLA 


wW niedzielę dnia 18 bm. o godz. 9.00 
/9.800w drugim ter- 
ze brisio di Fyalno zabranie 5 mą 


„piekny i j 
czno-gospodarczy . ) 
Z H. 5 ybory władz Komitetu. 6) Wol 
„me wnioski, 
Zebranie odbędzie się w sall MZK — 
Młynarska 2. y e i 
Wzywa się wszystkich członków nasze 
Dzielnicy do wzięcia udziału w tym waż- 
nym dla wszystkich zebraniu i jednocze. 
śnie przypominamy, że prawo, głosu pravi 
sługuje tylko tym członkom, którzy skład 
ki partyjne mają opłacone przynajmniej) 
do dnia 1,4 br. 
nie sorgánizowani " knip 
owy roszeni Bą Ó zarejestro 
m ognie my sze w sekretariacie Dzielnicy 
w godz. od 8.80 do 18, 


DZIELNICA OKYOTE 


Walne zebranie Dzielnicy Okęcie zosta- 
ło po Br a dnia 18 bm, na dzień 
2 bm. 


Tow, tów. 


DZIELNICA SASKA KĘPA 
Dnia 11 bm. o godz, 18,30 .w lokalu 


ni odbędzie się ogólne zebranie 
DRÓG z referatem tow. J. Czyżewi- 


cza pt. „Ideał wychowawczy”, 

KOLO PPS 
BZEMIEŚLNICY BAMOISTNI 
Zarząd Koła Rzemieślników Bamoist. 

członków PPB, zawiadamia, że dnia 
3 kwietnia br. (niedziela), godz. 10 re- 


o ; 

ju Dzielnicy „,Śródmieście”, ul. 
Do T eA 51I58 — IŁ pietro, +d 
się Walne Zebranie członków PPSA 
patyków. Obecność obowiązkowa. 


KOMITET JABŁONNA 


iedziela o godz. 10 w 
1 Prasa” w sb 11 w II — odbędzie 


s Wane Doza „te toya 8 


wiśniewie ul. 
osb, Obecność wszystkich członków 


ina ò obo 

wiązkowa, Komitet przypom 

Oo OLMANA zaległych siitadek, 
Wstęp tylko za legitymacjami. 


Jednocześnie poleca się, aby w wy- 
żej wymienionej manifestacji wzięły 
udział jak najliczniejsze rzesze towa: 
rzyszów. 


|pasażerowie — o miejsca 


Horoskopy komunikacyjne Warsza- 
wy w dalszym ciągu przedstawiają się 
niestety mienadzwyczajnie, a czym 
poinformowano wczorajszą prasę na 
konferencji w MZK. 

Tylko o cztery wozy motorowe mie- 
sięcznie może powiększać się tabor 
MZK i to dopiero od jesieni br. Per- 
traktacje w sprawie kupna nowych 
autobusów, które miałyby nadejść x 
Francji są dopiero w stanie póczątko- 
wym, a tylko autobusy mogłyby od- 
ciążyć tramwaje. Uruchomienia no- 
wych linii można się spodziewać do- 
piero po przeprowadzeniu remontów 
(po uciążliwym okresie zimowym). 

W każdym razie, według zapewnień 
dyrektora MZK, inż. Kubalskiego, trzy 


Uczniowskie 


bilety ulgowe 


M. Z. K. wyjaśniają, że legitymacje 
uczniowskie winny być wymieniane 
co 6 miesięcy, a więc wydane we wrze- 
śniu straciły ważność 1 marca. Znacz* 
na większość szkół przedłożyła M.Z.K. 
mowe legitymacje, nieliczne jednak 
kierownictwa szkół nie dopełniły tego 
obowiązku, wskutek tego młodzież £ 
tych szkół pozbawiona została moż- 
ności nabywania ulgowych biletów od 
dnia 1 b. m. 


Za tydzień ruszają stałki 
Pierwsza linia do Sandomierza 


Państwowa Żegluga na Wiśle goto- 
wa jest już do podjęcia komunikacji. 
Za tydzień ruszają pierwsze statki 
(„Racławice', „Mazur „Kraków 
„Herold“ i „Mickiewicz*) w górę rze- 
ki do Sandomierza, 

Rozkład jazdy jest następujący: 
Odjazd z Warszawy o godz. 12, przy- 
jazd do Sandomierza nazajutrz o godz. 
20.. Ž Sandomierza odjazd o godz. 8, 
przyjazd do Warszawy mazajutrz o 
godz. 14. 

Opłaty: Warszawa — Puławy 170 
zł, Warszawa — Sandomierz 300 zł. 

Druga linia w dół rzeki do Wło- 
cławka przez Płock zostanie otwarta 
nieco później. Kursować tu będą stat: 
ki; „Traugutt“, „Sobieski“ i „Sowiń: 
eki“, zaopatrzone w kabiny z miej- 
ecami eypialnymi, Odjazd z Warszawy 
o godz. 20, przejazd przez Płock naza* 
jutrz o 5 — przyjazd do Włocławka 
o godz. 9.30, Z Włocławka odjazd o 
godz. 11.30, w Płocku 18, przyjazd do 
Warszawy nazajutrz o godz, 8. 


Opłaty; Warszawa =» Płock 3-cią 
klasą 165 zł, Warszawa — Włocławek 
3-cią klasą 180 zł, 2-gą klasą 250 zł. 
Doliczona będzie opłata za zużycie po 
ścieli 320 zł. 

Obok przewozów pasażerekich pod- 
jęty będzie na wszystkich statkach 
przewóz towarowy, Uruchomiony zo» 
stanie też i ruch holowniczy, 

W czerwcu. linia włocławeka prze: 
dłużona będzie do Gdańska. 

Państwowa Żegluga na Wiśle w se- 
zonie letnim zorganizuje wycieczki o 
charakterze krajoznawożym 2 dużą 
zniżką w opłatach. (jk) 


„Chcemy się uczyć i pracować“: = 


|mak, most Poniatowskiego. 


społy QRMO, złążone z tramwajarzy, 
będą udzielać wskazówek 't pilnować 
porządku przy twórzemiu się kolejek 

Poza obsługą MZK wszyscy pasażę- 
rowie powinni stać w kolejce. Nie ma 
żadnych przywilejów s tytulu stano- 
wisk 1 funkcyj, nie ma żadnych prze- 
jazdów służbowych. (Rs) 


następujące połączenia zostaną turu- 
chmione w ciągu lata tego roku. 

1) Połączenie Czerniakowa ze. śród- 
mieściem (p. Trzech Krzyży) — auto- 
busem. Uruchomienie tej linii zależne 
jest od wykończenia nawierzchni ul. 
Czerniakowskiej, Tramwaj dla Czer- 
niakowa (Sadyba, ul. Czerniakowska, 
Opolska do Puławskiej) przewiduje 
się dopiero... w 1949 roku, 

2) Sądy na Lesznie — Śródmieście— 
połączęmie tramwajowe. Początkowa 
komcepcja połączenia śródmieścia z 
Pragą autobusami odpadła wobec 
zniesienia mostu wysokowodnego. 

8) Odciążenie linii tramwajowej pra 
skiej przez sutobusy na trasie Dwo- 
rzec Gł, ul. Twarda, ul, Tamka, $ti- 


Dziś oddany zostaje do użytku most 


rzy pracowali „pełuą parą“. Gotowe 
już części mostu, montowane przez 
dwa dni przy brzegu rzeki, zostały za 
kotwiczone na nurcie. 

W godzinach popołudniowych mo- 


BIURA MAGISTRATU żna było zaobserwować efektowne 


ROZPOCZYNAJĄ PRACĘ O G. 7.30 


Jednym ze skulecznych sposobów 
złagodzenia nadmiernego przeciążenia 
wozów. w godzinach rannych będzie 
niewątpliwie rozłożenie godzin rospo- 
czymania i kończenia prac w urzędach, 
biurach, szkołach itp. k 

Projekt Zarządu Miejskiego przewi- Ana p y 
duje rozpoczynanie prac w fabrykach ? A 
i warsztatach o godz, 7-ej, w biurach 
i urzędach o godz. 7.30, w instytu- 
cjach państwowych o 8-ej, w szkołach 
6 8.30, w bankach, biurach prywat- 
'nych i sklepach o godz. 9-ej. 

Apelując do wszystkich zaintereso- 
wanych imstytucyj, aby wprowadziły 
proponowane godziny pracy, magistrat 
z dniem 15 kwietnia rozpoczyna urzę- 
dowanie © 7.30 we wszystkich swoich 
ngendach, 


DO TRAMWAJU W OGONKRU 


Dalsżym sposobem usprawnienia ru- 
chu będzie ustawianie się oczekują- 
cych w kolejkę nie tylko na przy- 
stankach autobusowych i trolleybuso- 
wych ale i tramwajowych, przede 
wszystkim w punktach krańcowych i 
na skrzyżowaniach ważniejszych linii. 

W tym celu rozpoczęto już w AL 
Sikorskiego i w Al. Zielenieckiej þu- 
dowanie labiryntów i barierek, które 
zmusżą pasażerów do ustawiania się 
w ogonku, Na przystankach, gdzie te- k 
go rodzaju urządzeń nie będzie, ze- 


| gd-wtichkou, 
medujcyjną 
; Yng 


, + 
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DZ PAWEŁ 4 

RUMIA NICK 
WTE TAS 

KWIAT JPY 


OWA 


mówią ochotnicy z Batalionów Pracy 


Do Warszawy przybyli, jak infor-| bie 50-ciu. Stanowią oni kadry organi- 


mowaliśmy, pierwsi ochotnicy Bata- 


llionów Odbudowy Warszawy w licz: 


ZAWIADOMIENIE 


Restauracja, kawiarnia i coctatl-bar „POLONIA” 


własność Federacji  Waszawskich Po 


wszechnych Spółdzielni Spożywców 


Aleje Jerozolimskie 39 
Zawiadamiamy awoich Szanownych Klijentów, że z dnięm 1 kwietnia 


br, została przeprowadzona gruntowna 
cennika. 


reorganizacja kuchni oraz zmiana 


Równocześnie z dniem 1 kwietnia br, zaangażówaliśmy nowe zespoły 
muzyczne, stojące na wysokim poziomie artystycznym. 


Przy sposobności składamy naszym stałym Bywalcóom życzenia 


sołego Alleluja". 


„We: 
Dyrekeja 
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Przetarg nieograniczony 


Ministegstwo Sprawiedliwości ogłaszą przetarg nieograniczóńy na wy- 
konanie 1.200 tóg i biretów sędziowskich oraz 100 płaszczy dla niższych 
funkcjonariuszów sądowych z materiału z dodatkami krawieckimi, które 


dostarczy Ministerstwo Sprawiedliwości, Opisania 


oraz szczegółowych informacji o wafu 


biretu i płaszcza 
Wydział 


togi, 
nkach dostawy udziela 


Gosp. — Skarbowy Ministerstwa Sprawiedliwości w Warszawie Al. Wyzwo* 
lenia 30 pokój 411. Oferty mogą obejmować dostawę przedmiotów wszyśt- 
kich trzech rodzajów (togi, birety, płaszcze) bądź też każdego rodzaju 080* 


bno, W ofertach winna być podana ka 


lkułacja zużycia materiałów i do- 


datków krawieckich. Do oferty dołączyć należy pokwitowanie Kasy Skar- 


bowej na złożone wadium w wysokości 2% ogólnej kwoty 
odpis świadectwa przemysłowego lub wyciąg z 
W razie przyznania dostawy wadium zóstanie zaliczone na poczet 
na dotrzymanie warunków umowy. Oferty pisemne 


niem Kasy Skarbowej na wpłacone wa 


zaoferowanej, 
handlowego. 
kaucji 
wraz z pokwitowa= 
dium należy w zalakowanej kopercie 


rejestru 


z napisem „oferta na wykonanie tóg, biretów i płaszczy” składać pod odre- 
sem wyżej podanym do dnia 26 kwietnia do godz. 12-ej. W tym też termi- 


nie nastąpi otwarcie ofert. 


Ministerstwo Sprawiedliwości zastrzega sobie prawo zminiejszeńia do 


stawy tóg i birełów do 50%, dowolneg 


zaoferowanej sumy, jak również unieważnienia 
przyczyn oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. 


oferenta niezależnie od 


przetargu begs podania 
5359 


o wyboru 


Przetarg nieograniczony 


Centralny Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych w Polsce Wat- 
szawa, ul, Słupedką 2a ogłasza przetarg nieograniczony na słożenie i ze- 


stawienie pięcin baraków drewnianych ma terenie Państwowej 


Litografii 


przy ul. Podskazbińskiej 11 w Warszawie. Oferty w zaiakowanych koper- 
tadh s napisem „Oferta na złożenie I ustawienie pięciu baraków drewnia- 
nych przy ul. Podskarbińskiej Ne. 11 w Warszawie” należy układać do 


dnia15 kwietnia do godz. 10.00 w Wydziale 
przy ul. Słupeckiej 2a. Bliższych informacji 
gdzie też mogą oferenci za zwrotem kosztów otrzymać ślepe 


Budowlanym C, Z. P, Z. G. 
udziela Wydz. Budowlany, 
kosztorysy. 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 kwietnia 1947 r. o godz. 12.00, Oferent wi- 


nien złożyć wadium w wysokości 2'% 


ogólnej kwoty oferowanej w kasie 


C. Z. P, Z. G. przy ul. Słupeckiej 2a: Œ, Z. P, Z, G. zastrzega sobie prawo 
wyboru dowolnego oferenta bez względu na wynik przetargu, jak również 


unieważnienia przetargu bez podania 


inia, 


przyczyn 1 wypłacenia odszkodowa- 
5358 


` 


ul. Bagatela. 


Kurs trwać będzie trzy tygodnie i 
obejmie oprócz zajęć praklycznych, 
prowadzonych przez inżynierów ż 
WDO także zajęcia takie, jak 'łącz- 
ność, regulaminy pracy i organizacji 
batalionów, muszicę i sport. 

Kurs musi dać młodym ludziom nie 
tylko podstawowe wiadomości tech- 
niczne, ale także pomóc w zdobyciu 
tężyżny i autorytetu dowódcy, 

Oprócz tego chłopcy na wycieczkach 
zapożnają się z miastem i jego ży- 


zacyjne bałaliońów. 

Kurs, który da im podstawowe 
wiadomości do przyszłego dowodzenia 
grupami śwych kolegów, rozpoczyna 
się w poniedziałek 14 bm. Obecnie 
chłopcy przebywają w barakach przy 


Zastajemy ich właśnie w baraku. 
Śmieją się i rozmawiają chęlnie. 

— A — niech się tam siaruszkowić 
dowiedzą żeśmy już szczęśliwie do- 
jechali — mówią. 

W baraku jest ich tylko kilku. Re- 
szła krząta się w terenie. Nasi roz- 
mówcy to grupa trzymających się ra- 
zem krakowiaków: Nowak Julian, 
Strzyż Władysław, Kaleta Bolesław, 
Bobek Stanisław, Okarmus Jan 1 Do- 
mański Władysław z Głogowa. 

Żaden z nich nie ma więcej jak 
18 lat. 

— No dobrze — pytamy — ale dla- 
czego właściwie przyjechałiście do 
Warszawy? 

Zaskoczenie, „Bo ogłosili..." „Bo 
ciężko...“ „Bo chce się coś zobaczyl...“ 
— padają mętne odpowiedzi, ale po 
chwili zdania precyzują się. Odpowie- 
dzi padają chóralnie: 

— Chcemy się uczyć. 

— Bąków nie można ciągle zbijać. 
Dö roboty trzeba się trochę wziąć. 

Po kilkunastu minutach rozmowa 
zaczyna się wyraźnie  „„rozgrzewać”. 
Widać, że chłopcy przyjechali tu nie 
tylko x „otwartą" głową, ale także z 
otwartym i gorącym sercem. W War- 
szawie żaden z nich jeszcze nie był. 
Śpieszą się żeby zobaczyć jeszcze dzi- 
siaj miasto. 


-INSTYTUT FILMOWY 


otwiera z końcem kwietnia br. Szkołę Filmową s wydziałami: 
(2-1etni) operatorski (2-1etni) i muzyczny (1-roczny). 
Kandydaci winni posiadać ukończone liceum, 
Pierwszóństwo przyjęcia mają: 
a. na wydział reżyserski — abeoiwenti Państwowego Instytutu Sztuki 


da im podstawy do tworzenia szcze- 
rej atmosfery współpracy i zażyłości 
jaka zapanuje w ochotniczych Bata- 
lionach Odbudowy Warszawy. (pa) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną na 
nazwisko Dłużźniewski Czesław w Legio- 
nowie k. Warszawy, Baio 
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rozpo- 
zńawczą na nazwisko Zbirosz Stanisław 
zam. Mszczonów oraz dowód konia, 5341 


UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację par 
tyjną PPS, Słuszniak Witold. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestra- 
cji RKU Włochy, Laskus ózef. 
UNIEWAŻNIAM  zagublońą Kartę reje- 
stracyjną wydaną przez RK ochy, 
Sobui Józef, zam, Jelonki k, Warsz. 
wy. 


NĄ TERENIE powiatu warszawskiego 20. 
stała zagubiona książeczka wojskowa dn. 
15 marca 47 r idlickiego Jan, zam, 
w Pęcicach gminy Skorosze. 365 


bisty, książeczkę ubezpieczelni, 


Grzywa- 
ożewska Józefa. 


z 
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m 
GE im 
ź 
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reżyserski 


Tetralnej; ; 

b. na wydział operatorski — absolwenci Wyższych Śzkół Sztuk Pia- 
stycznych; 

e. na wydział murycmy — absolwenci kursu kompozycji Szkoły Mu- 
zycznej. 


Dla zaawansowanych słuchaczy przewiduje się stypendia, 

Przy Szkole zorganizowana będzie stołówka i internat. 

Zgłoszenia z życiorysem i odpisem świadectw przyjmuje Instytutu Fil- 
mowy, Łódź, Targowa 61 do 20 kwietnia br. 

Przyjęci do Szkoły zostaną powiadomieni pisemnie o terminie rozpo- 
częcia zajęć”, lk 1 5362 


ciem. Szereg pogadanek społecznych | wystą 


UNIEWAŻNIAM skradziony dowód oso-|1 


ZNANĄ 


Pomnik 
na Polach Grunwaldu 


Wojewódzka Rada Naredo> 
wa w Olsztynie wyłoniła Komis 
tet Budowy Pomnika Grum* 
waldzkiego na polach Grun* 
waldu. Komitet postanowił zae 
apelować do całego społeczeń: 
stwa polskiego © pomoc w wy» 
budowaniu pomni 


Most pontonowy gotów! 


_ Dziś uroczyste otwarcie 


fragmenty powstawania mostu, który 


pontonowy. Wczoraj jeszcze pontonie | wydłużał się niemal + minuty na mi- 


nutę. Kutry motorowe holowały cię: 
żkie ładunki, składające się z B 
pónłocnów, połączonych gotową jud 
jezdnią do miejsc, gdzie dcbudowy* 
wano je do golowej już części mo- 


prowadzono prace. 
ziemne przygotowawcze. Huk miotów 
i siekier mieszał się z brzękiem topat 
Obok saperów, czynnych nad kory- 
tem rzeki, robstnicy pracujący z ra- 
mienia Zarządu Miasta, uprzątali do- 
jazd do mostu, aby dziś można było 
już rozpocząć mormalny ruch, (wk) 


Zmiana przystanków 
M. Z. K. $ 


W związku ze wzmożonym ruchem 
na trasie: Al, Sikorskiego, Wiadukt, 
Most Poniatowskiego, 

skasowane będą — przy ul. Smołe 
nej przystanki tramwajowy i auieby- 
sowy, przed mostem Poniśtewskiego» 
tramwajowy t autobusowy. 

przesunięte będą — w Al. Sikot 
skiego od ul. Pankiewicza do Poznań. 
skiej — tramwajowy, sprzed B. G. K. w 
AL 3-go Maja — autobusy, przy ronm 
dzie Waszyngtona — cofnięty będzie 
autobusowy. 
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PRZEDSTAWIENIA B 


$ ALETOWE 
W sobotę, niedziel we wtorek (19, 
138 t 15 bm.) 


o g, 18. odbędę sie w 
Polskiej YMCA Gkonopat tej 6) wystę- 
py baletu Zofii 


Pflańz-Drobeckiej ze 
współudzisiem H, Szatkowskiego (melu 
recytacje). 


WYSTĘP 
KWARTETU KRAKOWSKIEGO 
W niedzielę 13 kwietnia o godz. 


11, 
w sali Polskiej YMCA wystąpi Kwane 


Krakowski, w 

skrzypce, I". Wysocka — IL skrzypce. 
Gonet — alt E ka — wiolons 
czela, W programie Beethoven, Woyto= 


wicz t Palester. 
Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge 


bethnera i Wolffa, Zgoda 
„PALLADIUM 


Dusze ione", 
goda Ma, 18, 0. 


i n 
14, (4 . 
, LONIA” (Marszałkowska 66 
„obita! rama” Pocz. seansów godz, 14, 
6 1 


KINO „STYLOWY” (Marszafkoów KA 
„Brzowie”” Poczętek seansów godz, 14, 


„18, 20, 
N TLANTIC" (Chmielne 88): 
„Rywal e Królewskiej Mości”, Pot 


ów 14, 16, 18, 20). 
KINO „SYRENA“ (Praga Inżynierska 


4): „B utku 
) BOŻA” (Suzina 4) „Ludzie 
ny”. 
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14.02 Muzyka rozrywkowa: 1448 M 
ka rozrywk.i 10.35 Muzyka ludowa, 28. 
Muzyka popul. > 
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Aresztowania niemieckich kryminalistów 
i francuskich kollaborantów | 


Oddziały wojskkówę wszystkich czte-| W brytyjskiej etrefie Berlina zatrzy- | rykański gubernator wajekowy, ośwład 
ech mocarstw okupacyjnych oraz ca- | mano do czwartku w południe 300-0- | czył, że w Hczbie aresztowanych w 


TE Sir: 4 KORSTEN TEOSE „RO BOTNIK” BEINE 
Å— G NI. |. 


= Wspólna akcja w 4-ech strefach Berli 


etwa, poza tym 3 Rumunów, którzy 
nho umieli podać powcdu owej obec- 
modot w. Berlinta. 

Amerykanie akonfiskowali podczas 
obławy ogromne smasoby towarów z 
czarnego rynku | okradziono enmo- 


Nr. 97 EM 


Parowozy przystosowane do Polskich potrzeb 


przybędą 


W osłatnnich dniach powrócił po 
kiłkumiesięcznym pobycie w Stanach 
Zjednoczonych wiceminister Komuni- 
kacji Józef Olewiński który dokonał 
w USA eakupu parowozów. W myśl 
zawartych umów otrzymamy do koń- 
ea bieżącego roku 100 tuk parowo- 
nów majcięższego typu, mieznanego 


zAmeryki 


wem, co odciąży i usprawni pracę pa- 
lacza, Cenną i doniosłą dla naszej go 
spodarki węglowej inowację otanowi 
fakt, że nowe parowozy będą mogły 
zużywać również gorsze gatunki we- 
gla, które dotąd były miewykorzysta» 
ne. 

Pozą zamówicnymi parowozami, ea 


ła policja Berlina zostały uruchomio- | sób podejrzanych. 4 kompanie piecho- 
me w mocy ze środy na czwartek, Za- ty brytyjekiej i 1.000 policjantów mun 
rządzono obławę na obszarze całego durowych współdziałało z policją nie- 
miasta na dezerterów, kryminalistów miecką, 

á RRARŁACZY czarnego rynku. General-major Frank Keating, ame- 


dA 


chody, 


Akcja powyżeza została postanowio- 
na po posiedzeniu w komendanturze 
międzysojuszniczej Berlina, gdy oma 


strefie amerykańskiej miasta znalazł 
się pewien policjant niemiecki, który 
został schwytany, gdy przy pomocy 
swej żony azabrował elektrownię 2 


dotychczas w Europie, wykonanych | kupiono również za 7 milionów dola» 
wg. planów konstrukcyjnych Min. Ke !'rów obrabiarki najnowszego typu dla 


munikacji. P.K.P., sprzęt elektrotechniczny oraz 
Typ nowego parowozu jest dosto- |sprzęt i narzędzia dla konserwacji 
sowany do potrzeb polskich warun- | nawierzchni kolejowych. Koszty 


willi, zajmowanej przez rodzinę ame- 
ryłkańską. 


wiano sprawę zwalczamia zbrodniczo- | ków technicznych i eksportowych ze 
ści i bezprawia, ezerzącego się w Ber- | Specjalnym uwzględnieniem potrzeb 


Poza tym wśród aresztowanych w 
strefie amerykańskiej znalazło się 22 
kryminalistów, poszukiwamych przez 
władze radzieckie, 3 kolaborantów po 
azukiwamych przez Francuzów | 1 oso- 
ba poszukiwana pod zarzutem momder- 


€ ` 
AEE: 


naszych Ziemiach Zachodnich 


linie. Podkreślano przy tym, że gra- 
nice pomiędzy czterema strefami «- 
trudniają tę eprawę. Ostatnio notowa- 
mo w Berlinie przeciętnie 250 włamań 
co MOCY, z: 


magistrali węglowej. Kursujące u nas 
obecnie parowozy ciężkie miały do- 
puszczalne obciążenie do 2000 ton, 

gdy nowy typ parowozu bę- 
dzie miał dopuszczalne obciążenie do 
8000 tom. Parowozy te będą zaopa- 
trzone w nowocrzemą aparaturę, gasi- 
lającą automatycznie palenisko pali- 


Drobny spór -- a wstyd 
Kto wciąga do sporu czynniki urzędowe 


W rwiązku e artykułem p. W.|wicielami władz skarbowych, tajem- | swoje racje polityczne — racje poit- 
Giełżyńskiego pt. „Maniery  dzienni-|nica r-ku bieżącego — zapytałem li- tyczne PSL, Jedna z tych jego racji 


kanskie p. Hochfelda”,  zamieszczo- 
nym w „Gazecie Ludowej" g dnia 10 
kwietnia br., muszę podkreślić, co na- 
stępuje: 

1. W istocie chodziło mi 6 to, by 
sprostować złośliwą notatkę „Gazety 
Ludowej“ wobec czytelników tego 
właśnie pisma, Intencje polityczne 
notatki — ponownie ujawnione w pó- 
wołanym wyżej artykule p. Giełżyń- 
skiego — zwalniały mnie od „koleżeń- 
skiej korespondencji”, o którą p. 
Giełżyńskiemu chodzi. Natomiast 
treść mojego listu do redaktcra „Ga- 
zety Ludowej“ i treść mojego spro- 
stowania utrzymane były — jak Czy- 
telnicy wiedzą — w tonie jak naj- 
bardziej uprzejmej rzeczowości, Sądzę 
zresztą, że nawet p. Giełżyński wie, 
do jakich granic posuwam swoją tro- 
skę o danie szansy przeciwnikowi w 
polemice. Niepotrzebnie. zapominam 
wtedy, że przeciwnik w polemice mo- 
że być wrogiem politycznym, pothą- 
wionym poczncia „fair play”, i 

2. W istocie trzymałem się drogi 
ołiejałnej, co mi wolno, choćby dla- 
tego, że p. Giełżyńskiego nie. “znam 
nawet z'widzenia' (choć znans: go'aż 


ŻA 


W Wałbrzychu przemysł pracuje na całą parę 


—.. „Śródmieście. polskiego. Wrocławia 


z nadły ze” słyszenia)» -P,*= Giełżyński 

w zechciał również powołać się na for: 

M /, | madności. Różnica jest ta, że moja 

f Cz | elnicy s J droga oficjalna była uzasadniona, a 
i Ł nadto uprzejma; droga p.  Giełżyń- 


skiego była wykrętna. Nie zńam etyk 
zawodowych; gnam jedną etykę, któ- 
rej integralnym elementem jest Öd- 
waga cywilna, A co do formalności — 
sąd rozstrzygnie, czyja prawda fot- 
malna była lepsza, i 

3. Oświadczam — a dyr. Kraul to 
potwierdzi — że żadnego sprostowa- 
nia od CZPP nie otrzymałem. Otrzy- 
małem bardzo miły, choć niezupełnie 
ścisły artykuł, z którego wyjątki na- 
wet cytowałem. Autorem artykułu 
był p. Kraul. Na dowód, że nie było 
to ` sprostowanie, mogę w każdej 
chwili przedstawić oryginał artykułu, 
jak i całą późniejszą korespondencję. 
Ponieważ w artykule były  nieścisło- 
ści, ponieważ niepotrzebnie i jedno- 
stronnie, a nadto w niewłaściwym 
zestawieniu, mogącym wywołać u 
Czytelnika niezgodne z rzeczywisto- 
ścią. przekonanie o łańcuchu przyczyn 


_ Po cóz to ogłoszenie? 


Przeczylałem ogłoszenie w sprawie 
nauczycieli szkół powszechnych. 'Za- 
znaczone było — kandydaci z małą 
maturą, będą zaangażowani do* pracy 
nażychmiast, kandydaci z 'ukończoną 
szkołą powszechną, po sześciomiesięcz 
nym przeszkoleniu — informować się 
w inspektoracie szkolnym. Byłem w 
inspektoracie — odesłano mnie do dy- 


> Czy PZE odpowiada? 


Jestem repatriantką ze Lwowa. Po- 
bierałam dawniej rentę wdowią, Po 
przybyciu do Przecławia zwróciłam 
się przez Związek Inwalidów do Pań- 
stwowego Zakładu ~ Emerytalnego: w 


rektora liceum pedagogicznego w Płoc: 
ku. Dyrektor oświadcza mi, że takie- 
go kursu wcale nie. będzie i dodaje 
„co "to za "nauczyciel z ukończoną 
tylko: szkołą powszechną”, Może miał 
i rację, to'po cóż wywieszać ogłosze- 
nia i wywoływać rozgoryczenie. 
S. O. — Piaski. 


dokumentów, które przesłałam w sty- 
czńin rb, Od tego czasu nie mam ża- 
dnej odpowiedzi. Znajduję się w cięż- 
kim „położeniu materialnym. Co mam 
robić? 


| 


‘ŝtu nie podał żadnego adresu. Redak- 


Pismo  przesłaliśmy do Zarządu Głó- 


stownie dyr. Kraula, czy ogłoszenie | 
artykułu, za którym poszłyby dalsze 
sprostowania i może spory, uważa za 
celowe. Przez miesiąc dyr. Kraul nie 
odpowiada. Milczenie to musiałem u- 
znać ra zgodę na mój punkt widzenia. 
Otwarte natomiast pozostaje pytanie, 
skad p. Giełżyński — a może i ktoś 
inny — znalazł się w posiadaniu pry- 
watnej korespondencji między p. 
Kraulem a „Rohotnikiem”; korespon- 
dencji poufnej, bo zawierającej fta- 
jemnice finansowe dwóch firm. Od- 
powiedź na to pytanie nie należy do 
mnie, 

4. Nieścisłości dyr. Kraula zostały 
opublikowane nie przez niego, lecz 
przez „Gazetę Ludową“. Gdyby dyr. 
Kraul żądał wydrukowania sprosto- 
wania, byłbym to bez wątpienia uczy- 
nit, Dyr, Kraul tego nie zrobił. P, Gieł 
żyński nie ma więc raeji ani meryto- 
rycznie, ani formalnie. Ma natomiast 


Odpowiedzi 
Redakcji 


` Małysz Łukasz, Chełm Lub. Nie sko- 
rzygtamy. , naen y popi p ly s 

Michalski Witold, Jóżćłów. Nie sko 
rzystamy, 

Niedbała Stanisław, pseud. „Kon- 
rad”, Częstochowa. W  porusżonej 
sprawie prosżę się zgłosić do Sekre- 
tariątu Premiera. 

Kięwlicz Roland, Leba. Nie skorzy- 
stamy, rękopisów, redakcja nie zwra- 
BA. ;. ; 
Koło PPS, Fidor, — Końskie, War- 
chałowska Konstancja,  Gryfogóra. 
Ogłoszenie otrzymaliśmy wprost z Ar 
gentyny i mic ponad jego treść nie 
jest nam wiadomo. 

Piórowa Helena, Szklarska Poręba. 
O ile sobię przypominamy, autor li- 


ji ‘ail 


cja po udzieleniu odpowiedzi : listy 
niszczy, nie możemy więc go, nieste- 
ty, przesłać. 

Adamski ' Stanistaw, „Warszawa. 
Proszę się zwrócić do poradni praw- 
nej PPS, Dzielnicy Praga Centralna. 

Wolczyński Wincenty, Siedlce. 


wnego Związku Samopomocy Chłop- 


polega na naiwnym węszeniu £a rze- 
kómymi „szparami* w jednolitym 
froncie klasy robotniczej. Ale pozwo- 
lą mocodawcy p.  Giełżyńskiego, że 
także 'w tym zakresie — odmówić im 
muszę racji, 

Julian Hochfeld 


wszystkich zakupów będą pokryte z 
przyznanej Polsce w ub. roku po- 
życzki wysokośc 40 milionów dota- 
rów, 


Rozkład lotów 


iP. L. L. „Lot“ 


Od 1 b. m. obowiązuje wiosenny | 
kład lotów, 

Odloty z Warszawy! 

do Gdańska g. 8.00, 11.36 | prees 
Łódź (bilet 1800 zł), 

do Katowie g. 8.20 i przez Łódź 9.40 
(bilet 1800 zł), 

do Krakowa g. 9.00 (bllet 1800 sł.) 

do Łodzi g. 9.40 (bilet 500 m), 

do Poznania g. 8.40 (bilet 1.800 st), 

do Szczecina g. 8.40 (bilet 3.000 zt), 

do Wrocławia g. 8.10 i przes Łódź 
9.40 (bilet 1.800 zł.), 


Towarzyszu prenumeruj 
„ROÓOBOTNIKA” 


Kronika sportowa 
Legia —Znicz 4:1 (1:1) 


Maio skuteczna gra 


Drugi tegoroczny występ Legii 
na boisku, a pierwszy w meczu o 
mistrzostwo klasy A okręgu war- 
szawskiego, mimo odniesionego zwy 
cięstwa 4:1 nie wypadł imponują- 
co. Mimo, iż Legia niemal przez 
cały mecz miała zdecydowaną prze- 
wagę nad przeciwnikiem, z trudem 
wywalczyła zwycięstwo i to dzięki 
dwu po sobie następującym rzutom 
karnym w drugiej połowie gry. I 
tak, jak na poprzednim meczu z 
Batovanym i tym razem nie dopi- 
sałibramkarz oraz zawiódł napad, 
który: strzelał mało i niecelnie, Na 
wysokości zadania stanęła jedynie 
pomoc, która grała skutecznie w 
defensywie i ofensywie, a korzysta- 
jąc niejednokrotnie z okazji, wyrę- 
czała napad w strzelaniu, 

Przeciwnik: „Legii“, „Znicz“ z 
Pruszkowa, to drużyna. o wspania- 
łej kondycji fizycznej, ambitna, ale 
wciąż jeszcze surowa technicznie i 
taktycznie. Wobec. zdecydowanej 
przewagi Legii, cały zespół Znicza 
grał przeważnie na swojej połowie, 
a tylko od czasu do czasu. przery- 
wał się do przodu, ale wskutek nie- 
dokładnych podań obrony czy po- 
mocy przeboje te nie mogły być u- 
wieńczone skutkiem. Najlepszym 
graczem w zespole drużyny prusz- 
kowskiej był bramkarz, który obro- 
nił kilka groźnych strzałów. 

Grę rozpoczął Znicz, przypuszcza- 
jąc z miejsca groźny atak, odparty 
przez obronę Legii. W dalszym cią- 
gu inicjatywę przejmuje Legia,. któ 
ra przęz 15 minut nie opuszcza po- 
la przeciwnika, ale nie zdobywa się 
na skuteczny strzał. W 16ej minu- 


wojskowej drużyny 


zdobywa pierwszy bramkę. Legia 
próbuje się zrewanżować i dopiero 
w 36-ej minucie środkowy pomoc- 
nik Szczurek niskim strzałem loku- 
je piłkę w siatce przeciwnika. 

Po przerwie Legia w dalszym cią 
gu stale atakuje i w 12-ej minucie 
za „rękę“ obrońcy Znicza z rzutu 
karnego uzyskuje przez Cyganika 
drugą bramkę, a w 2 minuty póź- 
niej za drugi rzut karny trzecią 
bramkę. W 25-ej minucie Górski z 
ładnego wypracowania strzela 
czwartą i ostatnią bramkę, 

Zawody prowadził b. sumiennie 
ob. Wojno - Sidorowicz. Widzów œ 
koło 1500 (Ltn). 


POLKI ZMIERZĄ SIĘ 
Z CZESZKAMI W POZNANIU 


Międzypaństwowy mecz lekkoatle 
tyczny Polska — Czechosłowacja w 
konkurencji żeńskiej odbędzie się 
w Poznaniu w dniu 22 czerwca. Po- ` 
znański Związek Lekkoatletyczny 
otrzymał polecenie z PZLA zotga- 
nizowania tych zawodów, 


NOWY SKUCES TŁOCZYŃSKIEGO 


W ANGLII 
Nasz tenisista Ignacy Tło 
czyński pokonał w finale mi- 


strzostw tenisowych północnej An- 
glii Tonny Motrama 6:4, 6:3, Mo 
tram przewidziany jest do repre- 
zentacji Anglii na mecz o puchar 
Davisa z Polską. 


POLONIA — SPARTA W BOKSIE 


W sobotę o godz. 18-ej w sali Sta- 


cji Filtrów, Koszykowa .81 odbędą 


Warszawie, w  aprawie . otrzymania 
centy. + PZE” zażądał: « odpowiednich ; 


ERICH MARIA REMARQUE (114) 


ŁUK TRIUMFALNY 


Morozow włożył klucz do. kieszeni.. Potem wyjął pudełecz- 
ko z miętowymi drażetkami i poczęstował Rawika. Rawik po- 
trząsnął głową. Morozow wziął kilka do ust. Znikły za iego gẹ- 
stą brodą, jak małe ptaszki w gęstym lesie. — Odświeża — 
powiedział. | 
— Czy siedział pan kiedy na czatach w takiej pluszowej 
jamie? — spytał Rawik. : 

— Dłużej od pana. A pan nigdy? 

— Owszem, ale nigdy w takim celu. 

—. Nie bierze pan z sobą nic do czytania? 

— Owszem, ale nic nigdy nie czytam. Jak długo będzie pan 


Przekład Wandy Melcer 


tu zajęty? wA : 
„ _ Morozow otworzył drzwiczki samochodu. Było tam pełno 
Amerykanów. W puścił ich. — Jeszcze co najmniej dwie godzi- 


ny — powiedział, kiedy wrócił — Pan widzi, co się dzieje. Sza- 


lone lato. Wszystko przepełnione, aż pęka. Joanna też tu jest. 
— Czyżby? 
— Z innym jakimś mężczyzną, w razie, gdyby to pana inte- 
tesowało. 


"— Nie — powiedział Rawik i zwrócił się do wyjścia — 
wpadnę jutro. 

— Rawik — zawołał za nim Morozow. 

Rawik wrócił. Morozow wyjął klucz z kieszeni. — Przecież 
musi się pan jakoś dostać do siebie. Przed jutrem pana nie zo- 
baczę. Niech pan zostawi „drzwi otwarte. 

, — Nie będę spał w Prince de Galles — Rawik wziął klucz — 
śpię w Internationalu. Lepiej, kiedy mnie tam nie oglądają. 

— A właśnie, że powinien: pan sypiać. Nie mieszka się w 
hotelu, gdzie się nie sypia. Tak- lepiej, na wypadek, jakby się 
policja pytała portiera: 

, "— Io prawda. Ale lepiej też móc dowieść, że cały czas 
mieszkałem w Internationalu, na wypadek, jakby się pytali, Już 


Michalina Ż. | 


skiej w Warszawie z prośbą o wyja- 
śnienie sprawy. 


i skutków, ujawmiona zostałaby oso- 
bom trzecim, nie będącym przedsta- 


tam omówiłem szczegóły. Łóżko rozebrane, ręczniki, łazienka, 
umywalnia — wszystko tak wygląda, jakbym tylko co wyszedł. 

— W porządku. W takim razie niech mi pan zwróci klucz. 

Rawik potrząsnął głową. — Lepiej, żeby i pana tam nie 
widziano. 

— To nie ma znaczenia. 

— Owszem, Borys. Nie postępujmy jak idioci. Pana broda 
nie jest taka znowu pospolita. Ale pan ma rację: muszę tak żyć 
i postępować, jakby się nie miało zdarzyć nic ważnego. Jeśli 
Haake rzeczywiście zgłosi się jutro rano, to zadzwoni po południu 
też. Gdybym na to nie liczył, stałbym się jednym  kłębkiem 
nerwów. 

— A dokąd pan teraz dąży? 

. — Do łóżka. Przecież o tej godzinie nie można się spodzie” 
wać telefonu. 

— Jeśli pan chce, możemy się potem spotkać. 

— Nie, Borys. Myślę, że zanim pan się zwolni, usnę. O ós-- 
mej mam operację. 

Morozow popatrzył na niego z powątpiewaniem. — Dobrze. 
W takim razie wpadnę jutro ke Prince de Galles. A gdyby coś 
się uj a stało, proszę do mnie zadzwonić. .` 

— Tak. 


Ulice. Miasto. Czerwone niebo. Lekki błękit, czerwień 
i biel za domami. Wiatr, goniący się wokoło barów, jak przymil- 
ny kot. Ludzie, świeże powiętrze po całym dniu, przebytym w 
dusznym hotelu. Rawik szedł ulicą za Szęcherazadą. Przycięte 
drzewa z wahaniem sączyły wspomnienie lasów i zieleni w oło- 
wianą noc. Nagle poczuł się pusty i zmęczony, jakby miał upaść. 
Jeżeli uda mi się z tego wydostać, odrzucę wszystko precz od sie- 
bie, jak wąż, który leniejąc, zrzuca starą skórę, — coś w nim po- 
myślało. I cóż mnie obchodzi w gruncie melodramat zamierz- 
chłych dni? Cóż mnie łączy z tą osobą, mało znaczącym narzę- 
dziem w ciemnym fragmencie średniowiecza, w europejskim 
zaćmieniu słońca? 

Cóż go to wszystko obchodzi? 

Jakaś prostytutka próbowała zaciągnąć go w zaułek. Roz- 
chyliła suknię w ciemności bramy. Suknia była tak uszyta, że 
otwierała się, jak szlafrok, za rozpięciem paska. Niewyraźnie ma- 


cie następuje przebój Znicza i w 
zamieszaniu podbramkowym Znicz 


się towarzyskie zawody bokserskie 
między KS Polonia a KŚ Sparta, 


| 


jaczyło blade ciało. Długie „czarne pończochy, czarne oczodoły, 
w których trudno się było doszukać oczu, wątłe ciało w stanie 
rozkładu, nieledwie bliskie fosforescencii. 

Alfons z papierosem, przylepionym do górnej watgi, wsparł 
się o drzewo i przygląda mu się. Przejechało kilka wozów z wa- 
rzywem. Konie spuściły łby, muskuły pracują silnie pod skórą. 
Korzenny zapach zieleniny, zapach kalafiorów., które wyglądają 
wśród liści, jak skamieniałe mózgi, miesza się z czerwienią po- 
midorów, koszami fasoli, cebuli, wisien i selerów. 

Co mu do tego? Jeden więcej, jeden mniej. Jeden więcej czy 
jeden mniej spośród setek tysięcy ludzi, którzy są tacy, jak on, 
albo nawet gorsi. Jeden mniej. Stanął nagle. Oto właśnić cho- 
dzi. Zbudził się. O to chodzi. Oto, na czym tamci wyrośli: że 
człowiek się czuł zmęczony, że chciał zapomnieć, że myślał: co 
mnie to obchodzi? W tym rzecz. Jednym mniej. Tak, to było nie- 
wiele, ale jakże wiele! W szystko. Powoli wyjął z kieszeni papie- 
tosa i powoli go zapalił. I nagle, kiedy żółte światło: oświeciło 
na chwilę jego dłoń, jak dolinę pełną przepaści i wzgórz, uświa- 
domił sobie, że nic nie zdoła go powstrzymać przed zamordo- 
waniem Haakego. Wszystko się w tym ogniskowało. Było to 
więcej, niż osobista zemsta. Winien by był ogromnej zbrodni, 
gdyby się teraz zawahał. Świat by zginął, gdyby nie spełnił tego 
czynu. O tym samym czasie zdawał sobie jasno sprawę, że to nie 


prawo „ale poza logiką i wszelkim tłumaczeniem, ciemna jakaś 


siła wpulsowała mu w krew tę absolutną konieczność. Wielkie 
fale podniosą się z tego czynu i wielkie rzeczy z niego wynikną. 
Wiedział ‚że Haake był tylko nędznym funkcjonariuszem grozy, 
bez wielkiego znaczenia, ale jednocześnie czuł, że zabić go sta- 
ło się rzeczą niezbędną. 

Zagasło światło w jamie dłoni. Odrzucił zapałkę. Jutrzenka 
kładła się na drzewach. Srebrna tkanina, którą podtrzymuje w 
powietrzu jasna  pizzicatto zbudzonych wróbli. Rozejrzał się 
wokóło ze zdumieniem. Coś mu się przydarzyło. Oto odbyło się 
posiedzenie niewidzialnego sądu i wyrok zapadł. Zobaczył z nie 
zmierną jasnością drzewa, żółtą ścianę domu, szary kolor żelaz- 
nego ogrodzenia za sobą, ulicę w błękitnej mgle, i miał niejasne 
uczucie, że nigdy tego nie zapomni, Wiedział, że zabije Haakego 
i że to nie była jego drobna, prywatna sprawa, ale coś o wiele 
większego. Początek. (Dalszy ciąg nastąpi) 


